Nr. 262. 


Sobota, 18 Listopada 1916. 


Rok 106. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po połu- 
dniu * wyjątkiem dni poświątacznych, 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejsen {6 kal. 
pocztą 18 hał, -- Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Hkspedycya miejscowz 
i zamiejscowa nl, Czarnieckiego (2. -- Listy należy 
fronkować, 

Reklamacye etwarte wolne od opłaty. 

Telefon Bedakcyi Nr. 510. 


Prenamarata. 


zamiejscowa: 


32 K | ówlerórsoznis 8 K — h. 
18 K | wlesięcznia 2K 78h 


rocznie „ . » : 
półrecznia „ . » 


miejscowa: 
rsoznle „ . „ 24 K | ówlerórooznia . . 6 
półracznie. , . 12 K | malesięcznia. 2 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wzzystkich innych państwach 4 K 60 h, miesięcznie, 


„Przewodnik naukowy | literaoki*, dodatek miesięczny do Gazety Twowsktej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lab od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50h., drudzy 60 h, 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 Ka 


Ceny .ogłoszań: Wiersz petitowy lub ja.o 
miejsce 26 hal, 

Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal, nadest« 
ne po 66 hal., za wiersz lub jego miejsce wiary w~- 
titowej. 

Ogłowzenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po &f 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej*. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Pre.ydyum krajowej dyrekeyi skarbu 
zamianowało praktykanta konceptowego dr. 
Aleksandra Krywyja, koncypistą skarbo- 
wym w X. klasie rangi w galicyjskich wła- 
dzach skarbowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 listopada 1916. 
Proklamacya Państwa Polskiego. 


Rozporządzenie 
o utworzeniu Rady Stanu i Sejmu 
w Król. Polskiem. 


Warszawa. Artykuł 1. W mieście 
stołecznem Warszawie utworzone będą: „Ra. 
da Stanu w Królestwie Polskiem* i „Sejm*. 

Artykuł 2. Przepstawicielstwo tych 
części Królestwa Polskiego w Sejmie i w Ra- 
dzie stanu, które się znajdują pod zarządem 
okupacyi austryacko-węgierskiej, będzie usta- 
lone na mocy umowy z rządem austro-wę- 
gierskim. 


Przedstawicielstwo generał-gubernator- | tego od następujących warunków; Kandydat 


stwa warszawskiego będzie miało miejsce 
w sposób następujący : 

Artykuł 8. Posłów do Sejmu wy- 
bierają sejmiki powiatowe, a w powiatach 
miejskich warszawskim i łódzkim korpora- 
cye miejskie; na poszczególne powiatowe 
związki kemunalne przypada : 

1) na warszawski powiat miejski 10 po- 
słów, 2) na warszawski powiat ziemski 8 po- 
słów, 8) na łódzki powiat miejski 5 posłów, 
4) łódzki powiat ziemski 4 posłów, powia- 
ty: 5) będziński 3, 6) częstochowski 2, 
7) wieluński 1, 8) sieradzki 2, 9) kaliski i 
turecki 8, 10) koniński i słupecki 2, 11) kol- 
ski 1, 12) łęczycki 1, 18) włocławski i nie- 
szawski 8, 14) kutnowski i gostyński 2, 
15) lipnowski i rypiński £, 16) płocki, płoń- 
ski i sierpecki 3, 17) mławski. ciechanowski 
i przasnyski 8, 18) pułtuski i makowski 2, 
19) łowieki i sochaczewski £, skierniewicki 
1, 21) rawski 1, 22) błoński 1, 23) grójec- 
ki 1, 24) mińsko-mazowiecki 1, 25) garwo- 
liński 1, 26) łukowski 1, 27) siedlecki 1, 
28) sokołowski i węgrowski 2, 29) łomżyń- 
ski, kolneński i mazowiecki 8, 30) ostrow- 
ski 1, 8!) ostrołęcki 1, 32) szezuczyński 1, 
razem 70 posłów. 

Gdy jeden z powiatowych związków ko- 
munalnych winien wybrać trzech lub więcej 
posłów, wybory odbędą się według zasad 
wyborów proporcyonalnych. 

Artykuł 4. Wybierane na posłów do 
Sejmu moga być tylko osoby, należące na 
mocy miejsca zamieszkania lub własności 
nieruchomej do związku komunalnego, któ 
rego są przedstawicielami. 


Bierne prawo wyborcze zależy, prócz 


winien: 

1. być poddanym Królestwa Polskiego, 

2. być mężczyzną, 

8. mieć skończonych lat 30, 

4, posiadać nieskazitelność obywatelską, 
. ,B. władać językiem polskim ustnie i na 
piśmie. 

Bierne prawo wyborcze będzie w za- 
wieszeniu na czas trwania postępowania upa- 
dłościowego, oraz na czas przydania opie- 
kuna, lub kuratora. 

Prawa, wynikające z wyboru, wygasną 
z chwilą, gdy odpadnie jeden z warunków 
wybieralności. 

Artykuł 5. Wybory uzupełniające na 
posłów do Sejmu w miejsce tych, którzy 
przestali być posłami, będą uskuteczniane 
podług bliższego zarządzenia Szefa Admini- 
stracyi przez powiatowe związki komunalne, 
przez które był wybrany ten, który przestał 
być posłem. 

Wybory uzupełniające będą  uskute- 
czniane większością głosów i również w tych 
powiatowych związkach komunalnych, które 
wybierają posłów podług zasad wyborów pro- 
porcyonalnych. 

Artykuł 6. „Rada stanu w Króle- 
stwie Polskiem* składa się z prezesa. oraz 
z członków wybranych i powołanych. 

Prezesa mianuje Generał - Gubernator 
Warszawski. 

Z terytoryum Generał - Gubernatorstwa 
Warszawskiego wybranych będzie ośmiu człon- 
ków Rady stanu przez Sejm podług zasad 
wyborów proporcyonalnych. 

Generał - Gubernator mocen jest powo- 
łać dalszych czterech członków do Rady 
stanu. 


O członkach wybranych i powołanych 
z terytoryum okupacyi austro - węgierskiej za- 
rządzone będzie w umowie z Rządem austro- 
węgierskim (ustęp 1 art. 2). 

Artykuł 7. Członkowie Rady stanu 
nie muszą być posłami do Sejmu; poza tem 
warunki dla wstąpienia i pozostawania w 
Radzie stanu są te same, jak warunki dla 
wstąpienia i pozostawania w Sejmie. 

Artykuł 8. Sąd Najwyższy w War- 
szawie rozstrzyga w przedmiocie zażaleń, do- 
tyczących legitymacyi posłów do Sejmu i 
wybranych członków Rady stanu. 

Wnieść zażalenie mocni są członkowie 
korporacyi wyborczych powiatowych związ- 
ków komunalnych, o ile to zażalenie dotyczy 
posłów ich powiatu. To samo prawo służy 
grupie, składającej się najmniej z pięciu po- 
słów do Sejmu, oraz Szefowi Administracyi 
przy Generał -Gubernatorstwie Warszawskiem. 

Artykuł 9. Szef Administracyi dele- 
gowany zostaja jako Komisarz generał-Gu- 
bernatora przy Radzie Stanu w Królestwie 
Polskiem i przy Sejmie. 

Szefowi Administracyi i upoważnionym 
pizez niego członkom jego zarządu służy 
prawo zabierania głosu każdej chwili w Ra- 
dzie Stanu i na Sejmie. 

Artykuł 10. Język, w którym będą 
się toczyły rozprawy w Radzie Stanu w Kró- 
lestwie Polskiem i na Sejmie, będzie polski. 

Na życzenie Komisarza Generał-Guber- 
natora mowy, wypowiedziane w języku pol- 
skim, winny być przetłumaczone na język 
niemiecki. Komisarz Generał-Gubernatora i 
jego zastępcy mocni są posługiwać się języ- 
kiem niemieckim. Oświadczenia ich będą 
tłumaczone na język polski. 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


Przez całą przestrzeń opustoszałej, krwią 
ociekłej Ziemi naszej, od krańca do krań- 
ca, poszedł jeden jęk boleści: 


Henryk Sienkiewicz umarł! 

Od ukraińskich stepów, po przez kar- 
packie i tatrzańskie szczyty, przedarł się 
i rozległ echem donośnem w całej cywili- 
zowanej Europie. 

Umarł Ten, który był solą tej Ziemi 
mogił i krzyżów, który był jej najznako- 
mitszym Synem, Jej chlubą i sławą, he- 
roldem i wodzem duchowym: 

Henryk Sienkiewicz nie żyje! 

Zamilkły usta, które wypowiadać n- 
miały w przedziwnym kształcie to wszy- 
stko, co serce Narodu odczuło, to, co w 
Jego tkwiło sumieniu, co drgało w Jego 
zbolałej duszy. 

Przestało bić to szlachetne, wielkie 
serce, odczuwające każde tętno narodowych 
uczuć, przepojone tęsknotą Ojczyzny, krwa- 
wiące się Jej krwią serdeczną. 

Na obczyźnie, na ziemi gościnnej lecz 
obcej, pękło z bolu, z tęsknoty tułaczej, 
wyrywającej się ku tej ukochanej Warsza- 
wie, w której murach upłynęły najpiękniej- 
sze lata zasłużonego życia, która tak zda 
sią niedawno wieńczyła laurem skronie 
wielkiego Pisarza i Obywatela. 

W uścisku nieubłaganej śmierci sko- 
stniała ta dłoń szlachetna i szczodra, któ- 


ra w czas niedoli Narodu, wyciągała się 
ku niebu, jak owa ongi dłoń proroka ju- 
dejskiego i trwała tak; w tem błaganiu, aż 
dopóki nie spłynęło Miłosierdzie z wysoka. 
On to, jako drugi Joel „wylał ducha swe- 
go na wszystką ojczystą ziemię*, aby prze- 
trwać mogła czas posuchy i prób srogich. 

Uleciała z powłoki ziemskiej myśl pro- 
mienna, genialna, twórcza, zwrócona nie- 
wątpliwie w ostatniem wysileniu ku Tej, 
w której życie nieśmiertelne On niezmien- 
nie wierzył. To życieżbudził On wspomnie- 
niami wielkiej przeszłości, hartował obraza- 
mi rycerskiego bohaterstwa. 

I oto właśnie w chwili, gdy nad Oj- 
czyzną ukochaną zaświtała promienna ju- 
trzenka niepodległości i swobody, — w 
chwili gdy iszczą się nadzieje Narodu, — 
jak gdyby Wolą Bożą było, aby na tej 
ziemi, tylu doświadczonej klęskami, nie 
było szczęścia bez ponurego, żałobnego cie- 
nia, — po nad krwawem pobojowiskiem, 
wśród wznoszących się tryumfalnie sztan- 
darów z Orłem Białym, jaśniejącym w 
chwale bohaterstw legionowych, — wzniósł 
się nagle wielki krzyż żałobny z napisem: 

Henryk Sienkiewicz ! 


Nie może oswoić się myśl struchlała 
z tą śmiercią; nie może jej w sobie po- 
mieścić serce; zdaje się nieprawdopodo- 
bieństwem, aby Ten, ku któremu tak nie- 
dawno śpieszył Naród cały z gorącemi ży- 
czeniami w siedmdziesiątą rocznicę uro- 
dzin, — już odszedł od nas na zawsze. 


Wówczas to, w adresia lwowskiego 
Koła literacko-artystycznego, to samo pió- 
ro, które dziś z niewymowną boleścią kre- 
śli te słowa pozgonne, pisało: 


| iskrę Swą twórczą, byś nią rozpłomieniał 


„Wśród wielu darów, jakimi Cię upo- 
sażył Bóg, który zapalił w Twej duszy 


duszę Narodu, a w usta Twe włożył cudo- 
wną moc Słowa, byś wskrzeszał zmartwia- 
łe i budził uśpione umysły, — dał ponad- 
to sercu Twemu miłość tak potężną, abyś 
nią ogarnąć mógł całą Polski niedolę. 

Otrzymane z wysoka dary, oddałeś 
szczodrze Narodowi swemu. 

Przez długi lat szereg natchnionem 
swem słowem krzepiłeś Jego wiarę, uma- 
eniałeś nadzieję, kształciłeś wolę, wskazu- 
jąc drogę poświęceń dla Ojczyzny aż ku 
szczytom bohaterstwa ! 


A gdy oto teraz rozpętała się nad uko- 
chaną ziemią naszą straszliwa, nieznana 
w dziejach, burza wojenna, gdy zmiata ona 
z powierzchni całe osady ludzkie, bujnem 
dotychezas kwitnące życiem, pozostawiając 
natomiast ruiny i zgliszcza, gdy tysiące i 
tysiące najlepszych synów Ojczyzny naszej 
giną w bohaterskich zapasach, pogrążając 
w przepaść okrutnej nędzy osierociałe ro- 
dziny, — jęki ich i wołania odbiły się po 
przez gromowładny huk armat potężnem 
echam w Twojem szlachetnem sercu! 

Ze wzrokiem utkwionym w krwawe 
bojowisko, z pełną nadzieją odrodzenia Na- 
rodu, podniosłeś po nad rodzinami wal- 
czących i zgliszezami ich ognisk domo- 
wych opiekuńcze ramiona, aby nieść im 
pomoc, pokrzepienie, ratunek, 

Na głos Twój miłością potężny, nie 
pozostał głuchym świat cywilizowany. Po- 
płynęły ofiar miliony ku podźwignięciu nę- 
dzy dnia dzisiejszego, a wzbudzeniu sił zy- 


wych na czas świtu, da Bóg, promiennego 
Jutra. 

I oto jak przedtem słowem natchnio- 
nem, tak w obecnej dobie krwawej tem 
zbożnem działaniem stałeś się dźwignią 
i pokrzepieniem Narodu“. 

To „zbożne działanie”, to ostatnia Š 
wielka Sienkiewicza zasługa, to świadectwo 
wiekopomne Jego szlachetnej duszy, Jego E 
nadziei w odrodzenie Ojczyzny, Jego wia- ķ 
ry w niepożytą siłę ducha Narodu — świa- 
dectwo Jego ofiarnej miłości. 

Pamięć o tem żyć będzie po wieczne $$ 
czasy, wraz z natchnionem słowem wiel- $$ 
kiego Pisarza, który sławę Ojczyzny swej $ 
rozgłosił po krańce cywilizowanego świata, 

a teraz poszedł przed Tron Najwyzszego gę 
z dziękczynieniem na ustach za to, że po- $ 
czynają się ziszczać tęsknoty Narodu, że $% 
wchodzi on napowrót w chwale bohater- pg 
stwa na wielką arenę dziejową, — poszedł $ 
z niemniej gorącą prośbą o moe wytrwa- G 
nia dla nas, o siłę woli, o jedność i zgo- % 
dẹ pod ukochanym sztandarem Orła Bia- jg 
łego. E 

Nekrologu nie piszemy, Sienkiewicz ii 
tego nie potrzebuje; wszak daty Jego ży- ję 
cia i Jego twórcze prace wypisane są ogni- r 
stemi głoskami w duszy Narodu. i 

Henryk Sienkiewicz umarł jako czło- § 
wiek, ale duch Jego, niepożyty i nieśmier- 68 
telny żyć będzie w nas i z nami, — żyć 
będzie jego Słowo twórcze i jego ofiarny 
Czyn. Adam Krechowiecki. 


Rada Stanu w Królestwie Polskiem. 


Artykuł 11. Rada Stanu winna obra- 
dować w przedmiocie ustaw, przekazanych 
jej w colu obradowania przez Qienerał-Gu- 
bernatora, i wydać mu jej opinię. 

Artykuł 12. Rada Stanu mocna jest 
stawiać wnioski w sprawach kraju, pocho- 
dzące z własnej jej inicyatywy. 


Komisarz Generał-Gubernatora jest mo- | 


cen, lecz nie obowiązany przyjmować udziału 
w obradach nad tymi wnioskami. 

Artykuł 13. Rada Stanu winna przy- 
gotowywać uchwały Sejmu. 

Artykuł 14. W każdym miesiącu od- 
bywa się jadno posiedzenia Rady Stanu w 
Warszawie. Dalsze posiedzenia będą się od- 
bywały, o ila tego wymagać będzie stan 
spraw. Szef Administracyi wysyła zaprosze- 
nia na posiedzenia. 

Sposób załatwiania spraw w Radzie 
Stanu będzie ustalony przez regulamin, wy- 
dany przez Generał-Gubernatora. 

Sejm. 

Artykuł 15. Przedmiotem uchwał 
Sejmu będzie tymezasem : 

1. użycia funduszu dotacyjnego, prze- 
widzianego w ustępie 2 artykułu III. A. 5. 
Ordynacyi powiatowej dla Generał-Guberna- 
torstwa Warszawskiego z dnia 22 stycznia 
1916 r. (Dziennik Rozp. Nr. 20). Fundusz 
dotacyjny zostaje przeznaczony dla poparcia 
zadań powiatowych związków komunalnych, 
co nie będzie się ograniczało do finansowo 
słabych powiatów ; 

2. użycie funduszu melioracyjnego kra- 
jowego, umieszczonego w budżecie Generał 
Gubernatorstwa Warszawskiego ; 

8. użycia funduszu, umieszczonego w 
budżecie Generał-Gubernatorstwa Warszaw- 
skiego, dla poparcia odbudowy miejscowości, 
zburzonych przez wojnę; 

uchwały Sejmu wymagają zgody rządu. 

Artykuł 16. Generat-Gubernator mo- 
can jest przekazać Sejmowi inne jeszcze 
przedmioty do uchwały, lub do obradowania. 

Artykuł 17. Sejm mocen jest uchwa- 
lić za zezwol-niem Generał: Gubernatora, aby 
zostały nałożone dodatki do podatków bez- 
pośrednich i zaciągnięte pożyczki w calu 
spełnienia zadań, przekazanych mu przez ar- 
tykuły 15 i 16. 

Artykuł 18. Generał-Gubernator zwo- 
łuje Sejm i w miarę potrzeby odracza i za- 
myka posiedzenia Sejmu. Poza tem obrady 
na Sejmie będą prowadzone podług regula- 
minu, który winien być zatwierdzony przez 
Generat- Gubernatora. 

Sejm wybiera swoje prezydyum. 

Prezesa zatwierdza Generał-Gubernator. 

Artykuł 19. Rozporządzenie niniej- 
sze nie ubliża rozporządzeniu, dotyczącemu 
utworzenia Rady krajowej szkolnej. 

Artykuł 20. Szefowi Administracji 
przy Generał-Gubernatorstwie warszawskiem 
polecone zostaje wykonanie niniejszego roz- 
porządzenia. 

Warszawa, dnia 12 listopada 1916 r. 

Generał-Gubernator von Beseler. 


Książę Trubecki o manifeście. 


Z Kopenhagi donoszą do dziennika wie- 
deńskiego Reichspost: Znany rossyjski poli- 
tyk ks. Trubeckoj atakuja w Russ. Słowie 
gwałtownie rząd rossyjski, że nie dał Pola- 


kom autonomii, wskutek czego Polacy stra- 
cili zaufanie do Rossyi. Mocarstwa centralne 
wyzyskały zręcznie sytuacyę, dając Polsce 
samodzielność, Rossya zaś, nie dotrzymując 
manifestu W. Ks. Mikołaja Mikołajewicza, 
popełniła wielki błąd. Oficyalna Rossya oba- 
wiała się jednak rozwiązania kwestyi pol- 
skiej. 

Należy podnieść, że mocarstwa central- 
ne dokonały w Polsea wielu reform, przez 
co zyskały sobia Polaków. Proklamowanie 
Państwa Polskiego przez mocarstwa central- 
ne jest bardzo zręcznym aktem dyplomaty- 
cznym, gdyż mocarstwa te udowodniły przez 
to, iż dały Polakom więcej, niż Rossya im 
przyrzekła. 


„Protest* Rossyi. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Przedsta- 
wieiele dyplomatyczni Rossyi otrzymali po- 
lecenie podania do wiadomości rządów, u 
których są  uwierzytelnieni, następującego 
protestu: „Rząd mój poleca mi podać do 
wiadomości waszej ekscellancyi, co nastę- 
puje : 

Depcząc prawo międzynarodowe, wła- 
dze wojskowe austro-węgierskie i niemieckie 
w Warszawie i Lublinie wydały obwieszcze- 
nie, według którego prowincye rossyjskie 
Polski w przyszłości tworzyć mają odrębne 
państwo. Rząd rossyjski zakłada protest prze- 
ciw temu faktowi, który przedstawia się jako 
nowe naruszenie traktatów międzynarodo- 
wych, zaprzysiężonych uroczyście przez Niem- 
cy i Austro-Węgry, uznaje ten akt za niej- 
stniejący i stwierdza, że prowincya Króle- 
stwa Polskiego nie przestały tworzyć nie- 
rozłączalnej części składowej państwa rossyj- 
skiego i że mieszkańcy ich związani są przy- 
sięgą wierności, złożoną carowi“. 


Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Rossyjska 
Rada państwa podjęła posiedzenia. Prezydent 
Gołubiew otworzył posiedzenie mową, w 
której zaznaczył, że wszystkie myśli narodu 
i wszystkie jego dążenia muszą się zwrócić 
ku obronie narodowej. 

Członek Rady państwa szebeko od- 
czytał oświadczenie w sprawie polskiej, w 
którem powiedziano, że krwawe ręce prasta- 
rego nieprzyjaciela Polski wręczyły teraz 
Polsce fałszywą niezawisłość, lecz naród pol- 
ski nie da się, tak niegodnie dla niego, w 
błąd wprowadzić. Kwestya polska rozwiązana 
będzia przez Rossyę i jej sojuszników. 

Członek Rady państwa Szezegłowi- 
tow oświadezył imieniem prawicy Rady pań- 
stwa, że nie ma słów dla wyrażenia oburze- 
nia, jakiego doznaj» się na widok bolesnych 
doświadczeń, jakie nakłada na Polskę okru- 
tny, gardzący wszelką świętością nieprzyja- 
ciel. W tych dniach doświadczeń zajaśnieć 
powinnas w sercach Polaków, którzy znajdują 
się w obozie nieprzyjacielskim, rycerska (!) 
odezwa, jaką dnia 14 sierpnia 1914 r. wy- 
stosował do nich generalissimus na zarzą- 
dzenie cara. Wówczas nastąpiła pierwsza, 
rzeczywista odezwa, wzywająca Polaków, aby 
zjednoczyli się pod berłem cara rossyjskiego. 
Wydarzenia pierwszego roku wojny uniemo- 
żliwiły reorganizacyę Polski rossyjskiej. Mi- 
mo tego wśród odgłosu dział, Polacy z po- 
lecenia cara otrzymali samorząd gmin. Po- 
lacy powinni wyzbyć się ze swych serc wszel- 
kich podejrzeń, jakoby ich odrodzenie z u- 
mysłu opóźniano. Niezawisłość ogłoszona 
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przez generał- gubernatorów niemieckiego i au- 
stro-węgierskiego, oznaczą dla Polaków drogę 
do grobu, drogę, którą do tego przebyć mu- 
szą w rzece krwi. Ratunek ich leży w rękach 
Rossyi, pokrewnego obrońcy Słowian, Roz- 
wiazanie kwestyi polskiej może wyniknąć 
tylko z wialkodusznej dobroci cara rossyj- 
skiego. 

Inni mowcy oświadczyli się w podo- 
bnym duchu. 

Na końcu posiedzenia złożył imieniem 
rządu oświadczenie minister spraw wawnętrz- 
nych Protopopow. Oświadczył on, nawią- 
zując do mów wygłoszonych w sprawie pol- 
skiej, że rząd, jak poprzednio, tak i nadal 
opiera się niezmiennie na zasadach odezwy 
gonoeralissimusa i mowy wygłoszonej w roku 
1915 przez byłego prezydenta ministrów Go- 
remykina. Rząd opiera się równie silnie na 
tej odezwie, jak na krwi dumnych ludów, 
przelanej w polu wyłącznie dla świętej spra- 
wy obrony nietykalności państwa cara prze- 
ciw zamachowi okrutnego nieprzyjaciela, który 
nie zna żadnej wolności i sprawiedliwości. 


Oświadczenia polskiej grupy par- 
lamentarnej pod groźbą Sybiru. 


Petersburg. Podczas otwarcia obrad 
Dumy rossyjskiej przywódca grupy parlamen- 
tarnej polskiej Harusewicz odezytał oświad- 
czenie, w którem powiedziane jest: „W chwili, 
w której wojna jest w pełnym toku, mo- 
carstwa niemieckie miały śmiałość przesą- 
dzenia naprzód losu nie tylko Polski, ale 
także całej Europy środkowej. Stworzone 
przez Niemców Królestwo Polskie pod wielu 
względami będzie zawisłem od mocarstw nie- 
mieckich. Naród polski nie zgodzi się na to 
niemieckie rozwiązania kwestyi, które sprze- 
ciwia się wszelkim jego dążeniom. Załóżmy 
silny sprzeciw. Niemcem był ten, który pro- 
pagował podział Polski, Niemeem jest ten 
który dąży do zapobieżenia hisiorycznej ko- 
nieczności jedności Polski. Następstwa po- 
stępowania Niemiec mieszczą w sobie nis- 
bezpieczeństwo zniekształcenia rzeczywistej 
woli narodu polskiego. Ten sposób postępo- 
wania zmierza widocznie do stworzenia spo- 
ru między Polakami a Rossyą i jej sojuszni- 
kami, aby w oczach świata cywilizowanego 
usprawiedliwić oburzającą rekrutacyę. Jeste- 
śmy pewni — zakończył Harusewicz — że 
w tej tragicznej sytuacyi naród polski nie 
będzie opuszczony i, że postępowanie nie- 
mieckich mocarstw nie pozostanie bez tego, 
że Rossya i mocarstwa związana z nią soju- 
szem zaprotestują przed światem i że kwe- 
stya polska w swojej całości będzie rozwią- 
zang“. 

(Uwaga Biura Koresp.: Idzie tu oczy- 
wiście o zamówiona przez rząd rossyjski ro- 
botę, którą naród polski potrafi odpowiedn o 
ocenić. Gdyby posłowie polscy nie 
byli zajęli takiego stanowiska by- 
liby już z pawnością w drodze na 
Sybir!) 


Spóźnione obiecan*i rossyjskiego 
organu urzędowego. 


Petersburg. Wiestnik ogłasza następu- 
jące obwieszczenie: „Rządy niemiecki i au- 
stro-węgierski skorzystały z obsadzenia w da- 
nej chwili przez ich wojska części rossyj- 


skiego obszaru, aby ogłosić odłączenia oko- 
lic polskich od państwa rossyjskiego i prze- 
kształcenie ich w państwo niezawisłe. Nasi 
nieprzyjaciele zmierzają widocznie do pobra- 
nia rekruta w Polsce rossyjskiej, aby uzu- 
pełnić swe wojska. Rząd carski widzi wtym 
akcie Niemiec i Austro-Niemiee nowe ciężkie 
naruszenie podstawowych zasad prawa mię- 
dzynarodowego, zabraniających zmuszania lu- 
dności obszarów obsadzonych wojskowo, do 
podniesienia broni przeciw własnej ojczyźnie. 
Uważa on ten akt za nie istniejący i nie- 
ważny. Podczas wojny Rossya wypowiedziała 
się już dwa razy o sprawie polskiej. Zamia- 
ry jej obejmują utworzenie Polski całej, obej- 
mującej wszystkie obszary polskie, która przy 
zawarciu pokojn otrzyma prawo być wolną i 
oparcia swego narodowego, kulturalnego i go- 
spodarczego Życia na zasadzie samorządu pod 
berłem rossyjskiego panującego, przy zacho- 
waniu zasady jedności państwowej. Ta decy- 
WA panującego pozostaja niewzru- 
zona”, 


Ambasador Buchanan o sprawie 
polskiej. 


„Kopenhaga. Ze względu na nowe sto- 
sunki w Polsce konferował ross. prezydent 
ministrów Stürmer d. 7 b. m. przeszło godzi- 
nę z ambasadorem angielskim Buchananem 
i franeuskim ambasadorem Poleologue'm. Po 
konferencyi tej wyraził się ambasador an- 
gielski Buchanan wobec pewnego dziennika- 
rza: „Niemcy ofiarowali Polakom zmniejszone 
Królestwo*, Na pytanie dziennikarza, czy Po- 
lacy sami zadowolą się zmniejszonem Króle- 
stwem odpowiedział Buchanan, że według 
Jego zapatrywania tak nie jest. 


Obrady 


N. K. N. w Krakowie i Zjazd 
delegatów pow. Komitetów 
narodowych. 


, Przed kilku dniami odbyło się w Kra- 
kowie posiedzenie N. K. N. pod przewodni- 
ctwem prezesa dr. Bilińskiego. Zagaja- 
jąc obrady, prezes Biliński w obszernej prze- 
mowie podniósł znaczenie przełomowej chwili 
obecnej i zakończył następującemi słowy: 
„Gdy w Warszawie powstanie odpowiednia 
władza, która obejmie ster spraw armii pol- 
skiej, N. K, N. zmieni swój zakres działania, 
choć pozostanie mu zawsze jeszcze wiele do 
zrobienia na polu opieki nad naszymi żoł- 
niarzami. Może niebawem doczekamy się też 
i końca wojny, a w każdym razie doczeka- 
liśmy się niepodległego państwa polskiego. 
Dlatego wznoszę w tej chwili okrzyk: „Pol- 
ska wolna i niepodległa niech żyje!“ 

Odezytano następnie nadeszłe do pre- 
zydyum N. K. N. pismo pułkownika Zieliń- 
skiego, dające wyraz uczuciu, jakie przenika 
w tej chwili zastęny Legionistów : „Manifest 
państw centralnych, ogłaszający Polakom i 
światu wskrzeszenie państwowości polskiej, 
przywrócenie Polski w rząd aktywnych lu- 
dów Europy — oświadcza pułkownik „żela- 
znej brygady karpackiej* — wstrząsnął głęboko 
1 przejął niezmierną radością oddziały 1 gru- 
py Legionów polskich, komendzie mojej pod- 
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STANISŁAW MACHNIEWICZ. 


LONDYN W CZASIE WOJNY, 


(Wspomnienia i lużne uwagi). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Jeszcze nie zdołałem ochłonąć z dozna- 
nych wrażeń, kiedy zbliżyła się ku mnie star- 
sza dama przepasana belgijską wstęgą i z 
przymilającym uśmiechem wstrząsnęła skar- 
boną dorzucając: Pour les pauwvres refugićs 
Belges ! 

Posypały się grosze, wśród nich zasze- 
leścił nowy biały funt papierowy, dama ura- 
dowana popędziła rsźno, od czasu do czasu, 
jakby dla własnej potrzeby dodając: Pour 
les pouwres réfugiés Belges ! 

Nieopodal u wejścia paradnego hotelu 
składka na Krzyż Czerwony. Kilka pań a obok 
opasły buldog ze złą miną i wyszczerzonymi 
zębami. Na oknach hotelu wezwanie do skła- 
dek na fundusz księcia Walii (Prince of Wa- 
les fond) na wdowy i sieroty po żołnierzach, 
prośby o koce dla wojska oraz zbieranie 
składek na „pudding* świąteczny dla żołnie- 
rzy w polu. Mija już bowiem połowa gru- 
dnia, jeszcze dni kilka i „Christmas*, Boże 
Narodzenie! 
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Publiczność czyni zakupy przedświąte- 
czne, podarunki dla najbliższych i przyjaciół 
niekiedy nawet dla lepszych znajomych. Nie- 
dziw więc, że po sklepach gwar i ścisk. 

Z ciekawości zaszadłem do Liberty'ego. 
Jest to poniekąd dom towarowy — dostać 
tam można wiele ale nie wszystko. Specyal- 
nością jego materye jedwabne, tkaniny w 
trzech zasadniczych tonach, niebieskie, żółte 
i czerwone, ale drgające tak subtelnymi cie- 
niami i odmianami, że aż oko olśnione traci 
wprost możność i zdolność patrzenia. Ponad- 
to znany jest jego wybór różnorodnych pię- 
kności japońskich i rossyjskich w drobiazgach 
artystycznych, srebrze, złocie, klejnotach, dy- 
wanach i tkaninach. 

Równego nia znajdziesz chyba na ca- 
łym kontynencie. Pod stopami uginają się 
puszyste dywany — personal sklepowy pełen 
elegancyi i uprzedzającej grzeczności, rozta- 
cza nad każdym troskliwą opiekę. Ani jedne- 
go słowa zbędnego, nie narzucającego się po 
kupiecku, tylko życzliwa dorada dostosowana 
do twych życzeń i upodobania. 

Całość składa się z małych gabineci- 
ków, z których każdy posiada inną osobli- 
wość. Tu srebro, tam jedwabia — ówdzie 
ogrody japońskie, klejnoty, tkaniny i kobier- 
ce na dole. Sehodzimy wązkimi schodami 
wśród egzotycznych roślin i kwiatów i nagle 
świat jak z bajki arabskiej. 

Wąskie kurytarze łączą z sobą małe 
gabineciki, rzęsisto oświetlone. Głos i kroki 
tłumią ściany obite materyami i puszyste 
dywany na podłogach. Na stołach, pułkach 
i gablotach porozrzucano przedmioty zbytku 
i niecodziennego smaku. Najpiękniejszy dział 
kosztowności indyjskich i wschodnio-azyatye- 


kich. Czerwone złoto, kute, rubin i szmaragd | Bond Street. Jestto wąska uliczka, łącząca Ox- 


panują tu niepodzielnie. 
rzą perły, a obok w barwnym gabineciku 
zawieszono wieńce i łańcuchy z pół-drogich 
kamieni. Te cieszą się największym pokupem. 
Są bardzo tanie, barwne, ozdobne i bardzo 
dekoratywne.ĘModa właśnie nakazuje nimi o- 
platać szyję — zwieszać się aż do pasa, prze- 
wijać się wśród fałdów jedwabnych bluzek 
ikostyumów, a nawet futer. Jednem słowem, 
mają wprowadzać barwę i jakąś nową, świe- 
żą w swej przypadkowości linię do stroju. > 

Tu więc kupuje się najpiękniejsze i naj- 
tańsze Christmas presents. 

Ale równie dobrze można nic nia ku- 
pić — tylko napatrzeć się do syta i opuścić 
lokal] sklepowy, otrzymując na pożegnanie 
pełne grzeczności nkłony i życzenia dobrej 
nocy. 

Właśnie zapalano światła na ulicy, kie- 
dy opuszczałem egzotyczny magazyn, trzeba 
było zatem przyspieszyć kroku, by zdążyć na 
herbatę do Strand'u. 

Ogromua sala z marmurami, puszystym 
dywanem i rzęsistem oświetleniem. Dookoła 
małe stoliki i wygodne plecione fotele. Mo- 
żna odpocząć, napić się znakomitej herbaty, 
zjeść parę bardzo złych ciastek i nasłuchać 
się muzyki, a w dodatku nagadać ze znajo- 
mymi do woli. Mimo zmęczenia nie można 
było jednak usiąść — muzyka grała bowiem 
hymny narodowe sprzymierzeńców — kończy- 
ła właśnie „God save the King“. Po małej 
pauzie przyszła kolej na weselsze piosenki 
amerykańskie. Jest w nich dużo rytmu i me- 
lodyi. 

W niespełna godzinę potem, wędrowa- 
łem przez wspaniałą Piccadilly — ku Old 


Drobny dział two- | ford Street i Piccadilly. 


Na niej mieszczą się najwspanialsze 
sklepy jnbilerów kilka prywatnych galeryj 
z wystawami współczesnej sztuki i dużo in- 
nych drogich i eleganckich magazynów. Tu 
również spostrzegasz na ksżdym kroku wdzięk 
walezący z wystawną legancyą o lepsze. 
Klejnoty na kobietach i na wystawach skle- 
powych sieją blaski, mienią się tęczami, żarzą 
się i płaczą tak, że aż ćmi się w oczach. Na 
jednem z okien wystawowych spoczywa bez- 
cenna kolia z olbrzymich brylantów — naj- 
większe z nich posiadają wymiary połowy 
orzecha włoskiego. Znamy takie klejnoty ze 
skarbeów monarszych, albo z fautastycznych 
powieści |ub nowelek kryminalnych Conan 
Doyle'a. Sledzi za nimi Sherlock Holmes— 
mistrze włamymacze, nie szezędzą trudów 
t tysiącznych pomysłów dla zdobywania ta- 
kich skarbów — a one lśnią za cienką szy- 
bą wystawową w chwale i blasku własnego 
piękna i przepychu. 

Mrok gęstniał — a z nim szedł mroźny 
wiew i lekka, przejrzysta mgła zimowa. 

Środkiem ulie płynęły bez przerwy po- 
jazdy — na chodnikach ludzie, spiesząc do 
domostw po dniu pracowitym, 

Po gwiaździstem niebie błądziły jasne 
obłoki czujnych reflektorów, eo noc czaty 
odprawując po wszystkich krańcach widno- 
kręgu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ległe. Rozumiemy, że wielkoduszna wola obu 
Sprzymierzonych Monarchów stworzyła gra- 
nitowe podstawy do odbudowy Królestwa 
Polskiego; odbudowa przy pomocy i opiece 
państw centralnych musi być dokonana wła- 
snym wysiłkiem obywateli Królestwa Pol- 
skiego i całej Polski. Jesteśmy gotowi do 
spełnienia obowiązku żołnierza polskiego!“ 

Wiceprezes Jaworski, omówiwszy do- 
tychczasową fazę tworzenia się wojskowości 
polskiej, której prawne podstawy obecnie, po 
manifeście z 5 listopada, muszą uledz zmia- 
nie, oświadczył: „O ile idzie o werbunek 
ochotników, rodacy nasi (w Królestwie) za- 
jęli to stanowisko, że wówczas tylko wezwą 
do niego, jeżeli pierwej utworzony zosta- 
nie rząd polski. On jeden ma prawo szafo- 
wać krwią swego narodu. Wiemy, że per- 
traktacye w tym kierunku się toczą i zapo 
wiadają pomyślny wynik. Możemy w tym 
względzie dać tylko pomoc i poparcie, ale i 
to na wezwanie naszych rodaków z Króle- 
stwa. Samą akcyę musimy im pozostawić. 
Na nas spada obowiązek wypowiedzenia tyl- 
ko postulatu: Legiony polskie winny w ca- 
łości przejść do wojska polskiego i przejście 
uważane będzie za dokonane, gdy w Kró- 
lestwie powstanie organ, któryby je od nas 
odebrał“, 


Wsród oklasków uchwalili następnie 
zebrani rezolucyę, która wypowiada oczeki- 
wanie „urzeczywistnienia się państwa, króla 
i rządu, Sejmu i wojska“, oraz wyraża „ufność 
do działalności rodaków w Królestwie, two- 
rzącej państwo“, a zwracając się do dzieła 
spełnionego przez Legiony, mówi: „Legiony 
polskie są polskim czynem wojennym. Le- 
giony polskie są dowodem niegasnącego ni- 
gdy dążenia Narodu polskiego do niepodle- 
głości, są jednak zarazem ogniskiem, z któ- 
rego wzbija się w górę, idzie na cała Polskę 
i opanowywa wszystkich Polaków — Idea 
Narodowa. Za wypełnienie tych zadań, za 
bohaterstwo, za przelaną krew, Legionom 
polskim cześć i hołd!“. 

Zjazd przewodniczących i delegatów 
pow. Komitetów narodowych odbył się one- 
gdaj wieczorem w Krakowie w sali konfe- 
rencyjnej N. K. N. przy ul. Gołębiej. 

Zebranie {zagaił prezes dr. Leon Bi- 
liński, podnosząc zasługi N. K. N., oraz 
dziękując za działalność Komitów narodowych 
na prowincyi. 

Wiceprezes dr. Wład. L. Jaworski 
wygłosił obszerną mową polityczną. Sprawa 
Legionów polskich dobiega do szezęśliwego 
końca. Obeenie sytuacya jest zmieniona, mamy 
już państwo polskie, a jego istotą musi być 
własne polskie wojsko. Postulatem N. K. N. 
jest, aby to wojsko oparło się na Legionach. 
Królestwo Polskie wypowiedziało się, że do- 
póki nie będzie tam polskiego rządu, depóty 
nikt nie wezwie braci do wstępowania do 
szeregów. Obecnie na porządku dziennym 
jest sprawa Rady Stanu i kwestya regenta. 
Gdy Rada ta ukonstytuuje się, N. K. N. u- 
kończy główne swoje zadanie. Są głosy, któ- 
re mówią, że Niemcy ogłosiły Państwo Pol- 
skie ze względu na wojsko, którego potrze- 
bują, lub ze względu na zbliżający się pokój. 
To obojętne, natomiast Polacy winni wy- 
zyskać ten moment. Wojska polskiego po- 
trzebujemy  przedewszystkiem my sami. 
Należy uczynić wszystko, ażeby wojsko to 
powstało. 

Wreszcie wiceprezes dr. Jaworski wy- 
łuszczył szczegółowo swoje zapatrywania na 
wyodrębnienie Galicyi. 

Obszerną mowę wypowiedział poseł 
Daszyński, zajmując stanowisko wobec 
kwestyi Galieya— Królestwo, omawiając pro- 
blem wyodrębnienia Galicyi i polemizując 
z prof, Jaworskim. Dalej mówił o tem, iż 
zakres działalności N. K. N. musi się zwę- 
zić, sprowadzając sig do opieki nad inwali- 
dami legionowymi i t. p., oraz do ujawnie- 
nia głosu Galicyi na kongresie pokojowym. 
W końcu scharakteryzował trudne początki 
akcyi strzeleckiej i legionowej w pierwszej 
fazie wojny, oraz przeszkody, które się pię- 
trzyły na każdym kroku; przedstawił zna- 
czenie czynu Piłsudskiego, który był twórcą 
i duszą całego niepodległościowego ruchu 
zbrojnego. 

W tem miejscu, gdy mowca wymienił 
nazwisko Piłsudskiego, zebrani podnoszą się 
z miejsc i urządzają burzliwą manifestacyę 
na cześć Brygadyera. Oklaskom nie było 
końca. 

Przemawiali następnie pp.: Marszałko- 


3. 


wach narodowych z dotychczasowemi atrybu- stępują pomyślnie. Pojmano przeszło 1.200 


cyami, przy uwzględnieniu zmienionej sytua- 
cyi politycznej. 


sSytuacya wojenna. 


Z utarczek po obu stronach potoku Ancre, 
jakie zapisauo dnia 138 b. m., rozwinęła się 
w dzień później gorąca walka. Anglicy wpro- 
wadzili do niej artyleryę najeięższego kalibru 
i byli w boju o wiele silniej reprezentowani 
od Francuzów. (i brali energiczniejszy udział 
jedynie przy ataku na St. Pierre, który mi- 
mo masowego charakteru — z wyjątkiem je- 
dnego punktu — został odparty. 

Także atak angielski jakkolwiek bardzo 
zacięty, załamał się tuż przed pozycyami Niem- 
ców. Rezultatom walk dnia całego było zdo- 
bycie wsi Besucourt przez Anglików. Rzut 
oka na mapę przekonywa, że to posunięcie 
się jest bez znaczenia, na szali strategicz- 
nych rozstrzygnięć nie może zaważyć. 

Na froncie wschodnim ciągle jeszcze 
Narajówka nie schodzi z porządku dziennego. 
Położony nad tą rzeką folwark Zalesie do- 
znał znowu wszystkich okropności walki. 
Rossyanie atakowali go ławą, z ogromną za- 
ciętością. Odparto ich jednak. Ataków było 
kilka; wszystkie miały równie dla Rossyan 
niepomyślny koniec. 

Na froncie rumuńskim nie zaszła ża- 
dna zasadnicza zmiana w położeniu. Opera- 
eye wojenne sprzymierzeńców, zwłaszcza na 
Wołoszczyźnie, pozostają nadal w stadyum 
przygotowawczem. Kazda zajęta wyżyna, ka- 
żdy zdobyty odcinek — to są jakby cegły, 
skrzę:nie znoszone dla umocnienia podwalin. 
Praca mozolna; wymaga wiele bartu i wy- 
trwałości. Skoro jednakowoż fundament bę- 
dzie już ostatecznie położony i wzniesie się ru- 
sztowanie, budowa sama pójdzie jak z płat- 
ka, aż pod dach i do zupełoezo ukończenia. 

Czynniki, od których zawisł dalszy po- 
stęp wojsk sprzymierzonych na froncie ru- 
muńskim, są bardzo różnorodne. Odgrywa 
tu doniosłą rolę ukształtowanie linii grani- 
cznej i charakter terenu. 

Obok tego nie mogą być bsz znaczenia 
niepomyślne w tej porze roku warunki kli- 
matyczne i rozpaczą podyktowany, a więć 
zaciekły, opór nieprzyjaciela. 

Postęp wojsk sprzymierzonych w Ru- 
munii przypomina pod niektórymi względami 
dyspozycye, jakich trzymała się armia ru- 
muńska przy swym zajeżdzie na Siedmio- 
gród — tylko, że w odwrotnym kierunku. 
Koncentryczny marsz jej grup ku dolinie 
Mareszu, gdzie miały się złączyć, korzystał 
przedewszystkiem z dogodnego układu linii 
granicznej. Natomiast armie sprzymierzone 
znajdują w tej linii warunki zmuszające po- 
niekąd do marszu odśrodkowego. Uzasadnio- 
ne jest to również kierunkiem dróg komuni- 
kacyjnych. W sierpniu Rumnni spotkali się 
w przełęczach siedmiogrodzkich z niezna- 
cznym tylko oporem; mogli zbierać się, gru- 
pować i przesuwać, jak im było najodpowie- 
dniej. Pod tym względem sprzymierzeni za- 
stają zgoła przeciwny stan rzeczy. Rumuni, 
dawno przed wojną, pobudowali w przesmy- 
kach górskich siluie oszańcowane stanowi- 
ska, które przy odwrocie ułatwiły im defen- 
zywę — wiadomo, jak zażartą. Również gór- 
ski charakter tych okolie i pora zimowa by- 
najmniej nie sprzyjają operacyom sprzymie- 
rzonych. 

A więc trudności są ogromne. Tem wy- 
żej cenić wypada sukcesy połączonych wojsk 
austro-węgierskich i niemieckich i stałość 
tych sukcesów. Każą one przewidywać, że 
stadyum przygotowawcze nie potrwa zbyt 
długo — więcej uawet, że już zmierza ono 
ku końcowi. W głównych punstach wpado- 
wych mają sprzymierzeńcy pasma gór wyso- 
skich poza sobą. Dzięki temu, napierające 
kolumny mogą odtąd swobodniej postępować 
naprzód i rozszerzyć teren swych operacyj. 

W Macedonii ataki Francuzów pod Mo- 
nastyrem nie doprowadziły do pożądanego 
przez nich wyniku. Natomiast w przestworzu 
Cerny udało się Serbom obsadzić kilka wy- 
żyu. Tak więc frontalny atak Francuzów za- 
wiódł; lepszy już skutek miały manewry o- 
skrzydlajace, one to bowiem przeprowadzone 
zostały przez Serbów. Zhyt wielkiego zna- 
czenia przypisać owym sukcesom niepodobna. 
Dowodzą chyba tylko, że na froncie macedoń- 
skim okazuje nieprzyjaciel znowu większą 


wiez, Styliński, Bieniecki, oraz dr. Kłuszyń- | ruchliwość, że więc w najbliższej przyszłości 
ski z Bogumina. Dr. Kłuszyński postawił | spodziewać się tam można znaczniejszej akcyi. 


wniosek następujący : 


Podane poniżej biuletyny uzupełniają 


„Zjazd komitetów powiatowych N. K. N. | obraz obecnej sytuacji: 


wzywa Koło Polskie, by przy układaniu no- 
wego prawno-państwowego stosunku Galicyi 
do Austryi użyło całego wpływu polityczne- 
go, by rozwój narodowy w Księstwie Cie- 
szyńskiem był zabezpieczony“. 

Wniosek jednomyślnie uchwalono. 

Na wniosek adw. dr. Jugendfeina z 
Krosna, zebranie wyraziło podziękowanie N. 
K. N. za dotychczasowa jego pracę nad spra- 
wą odbudowania Państwa Polskiego, oraz 
oświadczyło się za tem, by N. K. N. praco- 
wał nadal jako instytucya naczelna w spra- 


Austre - węgierski biuletyn wojenny. 


(Podany już we wczorajszym numerze 
w części nakładu). 


Wiedeń, 16 listopada. Urzędowo ogła- 
szają dnia 16 listopada: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Front Arcyksięcia Karola: Wal- 
ki po obu stronach Śchyl i rzeki Aluty po- | 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 listopada 1916. 


jeńców. Na półnoe od Campolung i koło 
KOZĘ odparliśmy silne ataki rumuńskie. 
| Na półnoe od Sulta oddziały austro - węgier- 
(skie dokonały zwiadów na Monte Alunis. Na 
| południowy-wschód od Toelgyes ataki ros- 
syjskie były bezskuteczne. Na wzgórzach 
Meste Kanesti potyczki straży przednich. 

Front ks. Leopolda Bawarskie- 
go:zWojska austro - węgierskie nie staczały 
walk ważniejszych. 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Prowadząc dalej operacye na wschód 
od Goryi, o których wczoraj doniesiono, woj- 
ska nasze znowu zdobyły rów nieprzyjaciel- 
ski, pojmały 60 Wło:hów i zdobyły dwa ka- 
rabiny maszynowe. 

Jedna z naszych eskadr lotniczych ob- 
rzuciła obficie bombami urządzenia wojsko- 
we koło stacyi Per la Carnia. 


(Z południowo-wsehodniego teatru wojny). 
Nie zaszło nie szczególnego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer, gen.-por. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
Berlin, 16 listopada. Biuro Wolffa 


ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 16 li- 
stopada : 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Front ks. Leopolda Bawarskie- 
go: Koło przyczółka mostowego w Duenhof 
(na północny wschód od Rygi) odpędzono 
oddziały piechoty rossyjskiej, które atako- 
wały. 

Front Arcyksięcia Karola: W po- 
łudniowej części Karpat lesistych ożywiła się 
:zynność artyleryi. Na siedmiogrodzkim fron- 
cie wschodnim nie udały się silne ataki Ros- 
syan na wschód od doliny Putsa. Na północ 
od Sulta przedsięwzięły oddziały austro-wę- 
gierskie wywiad. Na Monte Alumis koło So- 
smoezoe (na przełęczy Ojtoz) pozostały bez 
skutku natarcia rumuńskie. Czynność bojowa 
na północ od Campolung wzmogła się. Także 
na drogach wiodecych z przełęczy Ozerwo- 
nej Wieży i Szurduk ku poładniowi, bronią 
Ramuni zacięcie swej ziemi rodzinnej. Zro- 
biliśmy postępy. Wzięliśmy do niewoli 5 o- 
ficerów i przeszło 1200 żołnierzy. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk ks. Ruprechta: Czę- 
ściowe natarela Anglików koło drogi Mail- 
ly-Serre jakoteż na wschód i południowy 
wschód od Reaumont złamano w walce na 
granaty ręczne. Silniejsze ataki na Grand- 
court złamały się w naszym ogniu. Francu- 
zom wydarliiśmy wschodnią część Saillisel 
po zaciętej walce wśród domów. Hannower- 
ski pułk filizierów nr. 78 zdobył wieczorem 
szturmem zacięcie bronione rowy francuskie 
na północnym skraju lasu St. Pierre Vaast 
przyczem wziął 8 oficerów, 324 żołnierzy i 
5 karabinów maszynowych. Podczas wczoraj- 
szych walk w odcinku Ablaineourt-Pressoire 
nie zaszła żadna zmiana w liniach obustron- 
nych, Ofiarą nieprzyjacielskiego ataku lotni- 
czego padło w Ostendzie 39 Belgijczyków. 
W odwet za obrzueenie bombami pokojo- 
wych miejseowości lotaryngskich, ostrzeliwa- 
no w ostatnich dniach z ziemi i obrzucono 
z powietrza bombami Nancy. 


(Ż bałkańskiego teatru wojny). 


Grupa Mackensena: W Dobrudży 
drobne utarczki wysuniętych naprzód oddzia- 
łów. Doniesienie Bumunów o obsadzeniu 
przez nich Bonaiciec jest wymysłem. Na kil- 
ku punktach linii Dunaju ogień z jednego 
brzegu na drugi. 

Front macedoński: Przygotowa- 
ne nowe stanowiska w odcinka Cerny zaję- 
liśmy. Nad Strumą potyczki patroli. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Komunikat bułgarski. 


Bułgarski sztab generalny ogłasza 16 
b mi: 

Front macedoński: W dolinie 
Bitolia nieprzyjaciel po wezorajszych dare- 
mnych atakach chciał słabemi siłami posunąć 
się naprzód. Odparto go ogniem, W łuku 
Corny zacięta walka trwała przez cały dzień. 
Kontratakiem wvparli Bułgarzy nieprzyjacie- 
la, któremu udało się zająć przejściowo wzgó- 
rze „1212% na północ od wsi Czegel. Na 
troncie Mogleny odparli Bułgarzy słabe ataki 
nieprzyjacielskie, Po obu stronach: Wardaru 
słaba czynność artyleryi. Dwie próby nie- 
przyjaciela zaatakowania bułgarskich wysu- 
niętych naprzód stanowisk na południowy 
zachód od Dojran, nie udały się. U podnóża 
Belasica Planina i na froncie Ńtrumy zwy- 


kły ogień działowy. Na wybrzeżu Egejskiem 
spokój. 

Z frontu rumuńskiego niemanie 
do zanotowania. 


Z walk napowietrznych. 


Biuro Wolffa donosi: Dnia 15 listopa- 
da rano nieprzyjacielskie samoloty rzuciły 
bomby na port Brügge i Ostendę. Statki i 
budowle marynarki nie doznały wcale szkody. 

Z Londynu telegrafują: Rano dnia 15 
listopada eskadra samolotów marynarki ob- 
rzuciła licznemi bombami stacye łodzi pod- 
wodnych z Zeebrigge i Ostendzie; zauważono, 
że bezpośrednio trafiono „Atelier de la ma- 
rine“ i w pobliżu centrali elektrycznej oraz 
wielki pożar prawdopodobnie składu nafty. 
Wszystkie samoloty powróciły  nieuszko- 
dzone. 

Z Kairu donoszą: Zmarło siedm osób 
z pośród rannych podczas ataku lotników, 
między temi dwóch Europejczyków. Ogółem 
zginęło podczas ataku 21 osób. 


Wydarzenia na morzu. 


Łódź podwodna niemiecka zatopiła duń- 
eki parowiec „Regnar“ dnia 11 k. m. w od- 
paleniu 100 mil od Finisterre. 

Haskie Biuro Koresp. dowiaduje się, 
że parowiec pocztowy linii zeelandzkiej „Koe- 
nigin Regentes“ opuścił Zeebrigge w kie- 
runku zachodnim. 

Parowiec „Midslaud*, który jechał z 
Rotterdammu do Londynu został w drodze 
ujęty przez łódź podwodną. 

Grecki parowiec „Barbara“ (2831 tonn) 
i parowiec norweski „Leklen* zostały zato- 
pione. 


Angielska Izba gmin 6 pokoju. 


W Izbie gmin zapytał Mason rząd, 
czy moża się odbyć dyskusya nad kwestyą 
zakończenia wojuy i nad propozycyami Kan- 
elerza niemieckiego. Minister Bonar Law 
odpowiedział, że nie wie nie o tem, aby 
Kanclerz zaproponował warunki pokoju, któ- 
rehy nie zasadzały się na uznaniu zwycięstwa 
niemieckiego. Minister jest przekonany, że 
przeważ-jaca większość Izby podziela jego 
zdanie, iż podobna dyskusya w teraźniejszej 
chwili nie prowadziłaby wceala do pożyte- 
cznego celu. 


Wilson w sprawie pokoju. 


Doniesienie Szwajcarskiej Ag. tel: Ba- 
sler National Ztg dowiaduje się, jak twierdzi, 
z niezależnego źródła dyplomatycznego, że 
rząd waszyngtoński w istocie oświadczył go- 
towość działania w kierunku zwołania kon- 
ferencyi dla wdrożenia pośrednictwa pokojo- 
wego, któraby zebrała się albo w Ameryce, 
albo w którymś z neutralnych krajów Euro- 
py. Obecnie ma się odbywać w tej sprawie 
wymiana zdań między rządami państw neu- 
tralnych. 


Katastrofalny brak węgla we Francyi. 


Temps donosi, że od przedwczoraj tak- 
że w miejscowościach bardziej odległych od 
Paryża, jak Versailles, Virolfloy, Chesnay i 
Cyr zapanowały ciemności z powodu braku 
gazu. 


KRONIKA. 


Lwów, 17 listopada 1916. 


Kalendarz. 

Sobota (18 listopada): Ottona op. — Sta- 
nis' awa. — Hałaktyana, 

Wschód słońca o godzinie 6:42 rano, za- 
chód słońca o godzinie 83:87 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 20. 


— JE. P. Marszałek krajowy Stani- 
sław Niezabitowski przybył wczoraj do Wie- 
dnia. 

— Odznaczenia w e.1k. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: krzyż ka- 
walerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracyą wojenną: podpułkownikowi 
Erazmowi Grotowskiemu ze stanu armii w woj- 
skowym Komitecie technicznym; pozasłużbo- 
wemu porucznikowi Ryszardowi Wuczkowskie- 
mu w wojskowym Komitecie technicznym; dru- 
giemu polowemu sekretarzowi konsystoryalnemu 
ks. dr. Ferdynandowi Pawlikowskiemu z Apo- 
stolskiego wikaryatu polowego; duchowny 
krzyż zasługi Il. klasy na biało- 
czerwonej wstędze trzeciemu polowemu 
sekretarzowi konsystoryalnemu ks. dr. Mikoła- 
jowi Nagórzańskiemu w Apostolskim wikaryąa- 
cie polowym; polecić, aby wyrażono po- 
nownie Najwyższe pochwalne uzna- 


4 


nie: generał-majorowi w stanie spoczynku , Sowilski 40, Józef Podešva i Rudolf Kudera' i charakterem Julian Kobylański; pornczni-. Ottenheimera. — We czwartek o godzinie 7 
Józefowi Wernerowi, inspektorowi oddziału re- | 58, Maks Scherer 90, Józef Becke 100, Jan: kiem, podporucznik Andrzej Cieśliński. | wieczorem „Traviata“, opera w & aktach Ver- 
konwałescentów komendy wojskowej we Lwo- | Szajter 100, Stanisław Łucki 95, Aloizy Ma- } — Piąta pożyczka wojenna. Z Wie- | diego. Występ Ady Sari-Szayerównej i Tadeusza 
wie; aby wyrażono Najwyższe po-|śićek 89, Jakób Axentowicz 24, Tymoĥij Ogro- | dnia donoszą : C. k. uprzywilejowany galicyj- | Łowezyńskiego. — W piątek o godzinie 7 wie- 
chkalne uznanie: kapitanom Ignacemu | dnik 41, Michał Fedytnik 77, Antoni Chodora | gęj akcyjny Bank hipoteczny we Lwowie i filia | czorem Uroczyste przedstawienie w 100-ną ro- 
Marztęniu w 98 pp. i Karolowi Stosiusowi w | 9, Stefan Rubasch 4i, Michał Zadorożny 95, | jego w Krakowie upoważnione zostały przez | sznicę pierwszego przedstawienia na scenie 
2 p. art. fort.; rezerwowemu porucznikowi 15! Karol Malina 10 bat. pion., Antoni Hrabàk 55, f ę p. Urząd pocztowej Kasy oszczędności do | lwowskiej: „Krakowiacy i Górale", opera na- 
pp. Sekalowi; pedporucznikowi pospolitego ru- | Hieronim Źralski 18, Eliasz Nadel 77, Edward przyjmowania subskrypeyj na piątą pożyczkę | rodowa w aktach J. N. Kamińskiego, muzyka 
szenia w 77 pp. [gnacemu Gartenbergowi, przy- | Březina 100, Mieczyslaw  Zachorowski 56,j wojenną austryacką, na rachunek tego Urzędu. | Karola Kurpińskiego, z udziałem artystów opery, 
dzielonemu do Ministerstwa wojny; nadać | Franciszek Soukup 10, Hubert Neugebauer 57, | dramatu, operetki i baletu. 

złoty krzyż zasługi: akcesiście rachunko- 


| — Lwowski komendant płacu Le- 
Edward Kartak 9, Oskar Blumenfeld 57, Ta-| pionów polskich kapitan Krzaczyński wy- 
wemu w Archiwum wojennem Karolowi Jabłkow- | deusz Siekierski 15, Rudolf Frohlich 3, Otto 
skiemu. 


Loap | 


SZM m. 


l U ; jechał do Królestwa Polskiego. Zastępstwo ob- 
Späth 100, Jerzy Ludwig 98, Karol Wiche 93, 
Najj. Pan raczył najmiłościwiej polecić, 


Rudolf Kulisch 100, Franciszek Obluk 90, 
aby wyrażono ponownie Najwyższe 


pochwalne uznanie: podpułkownikowi 11 
p. haubie polowych Józefowi Willanderowi; 
majorowi 1 pp. bośn.-here. Adamowi Jaroszew- 


Leopold Eisner 56, Hermau Feiler 9 bat. pio- 
nierów, Otto Hechter 5%, Alfred Willert 100, 
Ludwik Schimek 10, Józef Sedlaćek i Józef 
Kanak 55, Samuel Margulies 15, Romuald 


Drzymuchowski 10, Andrzej Welóowsky 90, 
Michał Kulczycki 77, Włodzimierz Oslik i 
Wiktor Hlobil 45, Zdzisław Korol 45, Szymon 
Kreti 80, Wiihelm Reiner 58, Marek Neumann 
58, Franciszek Bollhammer 8, Jerzy Dau 41, 
Tomasz Wenda 3, Franciszek Diviš 30, Majer 
Ungar 30, Jakób Ehrlich 77, Józef Keinert 93, 
Wiktor Bukowski 56, Wojciech Schimon 100, 
Henryk Metejóek 80, Fryderyk Dunkl 80, Ja- 
rosław Jifikoysky 90, Józef Prischl 100, dr. 
Wacław Podlipsky 10, Józef Hrebiczek 100, 
Karol Winkler 100, Alfred Bondy 80, Woj- 
ciech Figel 100, Aloizy Dosondil 57, Karol 
Stienitzka 24, Karol Lamich 40, Franciszek 
Spacil 9, Konrad Sonntag 98, Franciszek 
Freund 10, Jan Troskiewicz 90, Otto Kugel 
100, Karol Kern 30 bat. strzelców polowych, 
Władysław Flek 57, Józef Bernacik 100, Aloizy 
Dirschraidt 45, dr. Wilhelm Sojka 90, Aloizy 
Lehner 58, Rudolf Tschunt, Karol Michel i 
Henryk Jahn 98, Jan Mayer 10, Stanisław 
Stopa, Bogumił Sembera 100, Fryderyk Weiss 
100, Antoni Heisig 10, Wojciech Blažko 58, 
Michał Łuk:szewski 95, Władysław Kościelny 
56, Józef Król 90, Dyonizy Tustanowski 58, 
Franciszek Tomerl 3, Frauciszek Hruschan 98, 
Bruno Spielvogel 1, Karol Prauss 1, dr. Leonid 
Hoszowski 80, Gwido Vetter 30 bat. strzelców 
polowych, Włodzimierz Manulak 30. 


— Mianowazia w e. k. obronie kra- 
jowej. Zamianowani zostali w pułkach 
piechoty pułkownikiem, podpułkownik 
Emanuel Hobenauer z 20, przy równoczesnem 
zamianowaniu komendantem 16; podpułko- 
wnikami, majorowie: Józef Kastan 36 i Ry- 
szard Hausner 20; w stanie oficerów 
dla służby lokalnej, majorowie: Rudolf 
Thuner 16, Adolf Rudner 22, Aleksander 
Fiala 32 i Jan Schubert 31; majorami w 
pułkach piechoty kapitanowie: Henryk 
Marek 36 i Franciszek Puchmayr 82; w puł- 
kach kawaleryi, rotmistrz Maksymilian 
Bergmeyr 8 ułanów; w etacie oficerów 
dla służby lokalnej, kapitanowie: Albert 
Leutner 36, Józef Ostrowski 82, Roman Li- 


skiemu; kapitanowi 98 pp. Rudolfowi Butzke- 
mu; porucznikowi 10 dyw. art. konnej Heran- 
dowi Bayerowi; rezerwowym podporucznikom 
Karolowi Pallasezowi i Henrykowi Schnaubel- 
towi w 8 pp. i Karolowi Błaszkowiczowi w 8 
p. art. fort.; kapitanowi 80 pp. Aloizemu Grag- 
goberowi; rotmistrzowi w stanie spoczynku 
Stefanowi Maday'owi; porucznikom Karolowi 
Zappowi w 1 p. drag., Rudolfowi Pragerowi 
w 15 p. drag., Kurtowi Hamerakowi w 2 p. 
dział polowych, Zygmuntowi Pniowerowi w 11 
p. art. górskiej, Karolowi Stóbrowi w 1 p. u- 
łanów obr. kraj., przydzielonemu do dywizyi 
kawaleryi nr. I/4; rezerwowym porucznikom, 
dr. Erw. Fiscblowi 15 p. drag. i Wacł. Potuć- 
kowi 9 bat. pionierów; rezerwowemmu podpo- 
rucznikowi 29 p. dział polowych Józefowi Gin- 
terowi; porucznikowi-oficerowi prowiantowemu 
Janowi Bencsetlerowi w 10 dyw. art. konnej; 
majorowi z tytułem i charakterem w stanie 
spoczynku Flemerowi Fiizesserowi, komendan- 
towi ruchomego szpitala dla koni w Chełmie; 
kapitanowi Hugonowi Blumenwitzowi, nadkom- 
pletowemu w 31 p. dział polowych, przydzie- 
lonemu do sztabu generalnego; rezerwowym 
porucznikom Hermanowi Pringsheimowi w 8 p. 
drag. i Adamowi hr. Drohojowskiemu w 8 p. drag. 
podporucznikowi oficerowi prowiantowemu Wło- 
dzimierzowi Pawlusiewiczowi w 3 p. huzarów; 
aby wyrażono Najwyższe pochwal- 
ne uznanie: kapitanowi 3 pp. Oskarowi Sy- 
korze; rezerwowym porucznikom: Rudolfowi 
Jaitnerowi | pp., Franciszkowi Leidemu 98 pp., 
Fryderykowi Joklowi 2 p. drag. i dr. Wikto- 
rowi Klemperorowi 29 p. dział polowych; pod- 
porucznikowi Wojciechowi Maulerowi z 1 dyw. 
trenu w 4 pp; rezerwowym podporucznikom: 
Józefowi Klinghoferowi 30 bat. strzelców polo- 
wych, Endremu Horvathowi i Karolowi Knap- 
powi w 2 p. dział polowych, Gustawowi Kis- 
sowi 32 p. dział polowych, Karolowi Krutze- 
kowi i Karolowi Łopatkiewiczowi 2 p. art. 
fort. i Oskarowi Gótzowi 3 pułk artyleryi 
fortecznej: kapitanowi 80 pp. Franciszkowi 
Kraómanowi; rezerwowym podporucznikom, Ka- 


tolowi Kappelowi 12 p. drag., dr. Eugeniuszo 
wi Pacsu 81 p. dział polowych, Jarosławowi 
Morawskiemu 2 p. haubie polowych, Emerykowi 
Michnie 2 p. art. fort., Zygfrydowi Spielvoglo- 
wi i Zygmuntowi Ullmannowi z 11 dyw. tre- 
nu w 81 pp. obr. kraj.; rezerwowemu asysten- 
towi lekarza dr. Ernestowi Kerteszowi w szpi- 
talu garnizonowym nr. 3; rezerwowym podpo- 
rucznikom, Ryszardowi Kiderlemu 3 p. dział 
polowych, Edwardowi Kamieńskiemu 11 dyw. 
trenu i Teodorowi Havie 15 oddział sanitetów; 
lekarzowi pułkowemu 89 pp. dr. Władysławo- 
wi Januszkiewiezowi; nadać złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu wale- 
czności: rezerwowemu chorążamu sanitarne- 
mu Stanisławowi Ostrowskiemu ? pp.; rezerwo- 
wemu kadetowi Izaakowi Krieglowi 58 pp. 

— Mianowania w e. i k. armii. Za- 
mianowani zostali w szpitalach piechoty, 
strzelcachioddziełach technicznych: 
kapitanami, porucznicy: Karol Schramm 10 
bat. pionierów, Jan Juchelka 23, Stanisław 
Kropelnicki 55, Franciszek Perstinger 13, Emil 
Ryvola 8, Jan Wierzejski 1, Oskar Sheybal 89, 
Robert Miczką 77, Alfred Igiel 80, Fryderyk 
Oppenheimer 55, Otto Kóller 9, Fryderyk 
Mayer 80, Bogdan Ciszek 24, Netoużek 13, 
Otto Nasse 77; poruecznikami, podporucznicy: 


gowski 17 i Hugo Britto 54; w stanie spo- 
czynku, major z tytułem i charakterem w 
stanie spoczynku Wincenty Skalski; tytuł i 
charakter majora w stanie pozasłużbo- 
wym, kapitan pozasłużbewy Roman Olbinowski. 

Dalej zamianowani zostali kapitanami 
w pułkach piechoty, porucznicy: Józef 
Fischer 19, Rudolf Kodet 17, Antoni Kolsek 
32, Juliusz Körner 88; — rotmistrzami, po- 
rucznicy: Franciszek Friedl 3 p. ułanów, Jan 
Beutler i Wiktor Gross w stadninie ogierów 
państwowych w Sądowej Wiszni; kapitanem 
w etacie oficerów dla służby lokal- 
nej porucznik Edmund Pokrajac, nadkomple- 
towy w 85 pp; — porucznikami w puł- 
kach piechoty, podporucznicy: Ludwik 
Pammer 381, Karol Hoinig 36, Kamil Neurei- 
ter 84, Ernest Bayer 18, August Domes 32, 
Maksymilian Heina 19, Henryk Vanećek 85, 
Rudolf Siissler 17, Marcin Wolf 19, Teodor 
Gerl 16, Karol Christ 18, Włodzimierz Bara- 
njak 33, Alfred Pfeiffer 18, Józef Kinzl 86, 
Teodor Berger 84, Waleryan Mossoczy 35, An- 
toni Kajetanowicz i Edward Scheer 22, Paweł 
Zientek 81; — w pułkach kawaleryl po- 
rucznicy: Tadeusz br. Komorowski i Antoni 
Fraess 8 ułanów, Ernest Herold 1 ułanów, 


Artur Schwertfiihrer 8 ułanów, Karol Renkin 
1 ułanów; — w pułkaak artyleryi, po- 
rucznicy: Konstanty Dawidowicz 48 p. haubio 
polowych i Kazimierz br. Starzeński 46 p. bau- 
bie polowych; — porucznikiem -oficerem 
| prowiantowym,„ podporucznik-oficer prowian- 
| towy Eugeniusz Mattausch. 


Jan Miltner 9 bat. saperów, Fryderyk Hikl 93, 
Wiktor Willmann 57, Jan Krausse 3, Włady- 
sław Segda 56, Artur Karge 55, Jerzy Tesarz 
4], Edward Wiłlmouth 10 bat. pienierów, Jan 
Klatovsky 24, Wiktor Dyk 45, Egon Krall 1, 
Eugeniusz Balearek 80, Robert Rubitzki 77, 
Karol Holly 20, Herman Rieger 9 bat. sape- 
rów, Ottokar Ivastka 9 bat. pionierów, Erhard W rezerwie zamianowani zostali kapi- 
Walla 100, Eugeniusz Lemberger 11 bat. sa- tanami w pułkach piechoty porucznicy: 
perów, Stanisław Olszewski 9, Fryderyk Woda | Franciszek Skyva 35 i Albert Gutenstein 381; 
10 bat. saperów, Jan Geister 9 bat. pionierów, ; porueznikami, podporucznicy: Antani bar. 
Fryderyk Poleschensky 9 bat. pionierów, Gu-| Bretfeld 22, Aleksander Zatwardnicki 386, Ta- 
staw Kollik 10 bat. pionierów, Zygmunt Wró-; deusz Sokulski 20, Stanisław Skórski 20, Ka- 
blewski 58, Wojciech Ausky 40, Fryderyk: rol Riegler 31, Marcin Szybowski 18, dr. Emil 
Müller 15, Engeniusz lischka 9 bat. saperów, | Siegelbaum 20, Jakób Szybowski 16, Henryk 
Franciszek Bóliz 10, Henryk Sklenarz 77, Wa- | Mikołajczyk i Józef Roček 32, Jan Hampel 18, 
leryan Russindelariu 57, Jan Post 24, Karol! Kazimierz Południowski 16, Leopold Schönfeld 
Spiegl 3, Stefan Pauli 57, Zygmunt Somogyi | 83, Michał Kaczkowski 22, Edwin Neumann 
80, Teofil Burakowski 20, Jan Lienerth 30 bat. | 38 i dr. Wiktor Indra 16; podporucznikiem 
strzelców polowych, Julian Pajdak 57, Fran- į chorąży Jerzy Belcke 22; rezerwowymi rot- 
ciszek Kascha 93, Bernard Tannezapf 41, Fran- | mistrzami rezerwowi porucznicy: Robert Gross, 
ciszek Winkler 98, Franciszek Hiekli Albrecht | Jan Löw i Fryderyk bar. Distler 3 p. ułanów; 
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Japonia w wojnie światowej, 


urządza Legionistów polskich Liga kobiet N. K. 
N. w sobotę o godzinie 9 w kościele 00. Domini- 
kanów. W czasie Mszy św. śpiewać będzie ze- 


Pomimo, że Japonia bierze czynny udział 
w wojnie obecnej, mało słyszymy o tem pań- 


spół artystyczny. Liga kobiet prosi gorąco całe 
polskie społeczeństwo. Zwraca się również do 
dyrekcyi wszystkich zakładów naukowych, 
aby wezwały młodzież do współudziału w na 
bożeństwie. 

— Nowa serya artystycznych po- 
cztówek. Staraniem krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża wydana została nowa serya 
barwnych kartek pocztowych, składająca się 
z reprodukcyj następujacych dzieł sztuki ma- 
larskiej: 1. Rozwadowskiego; „Beliniak*. 2, 
Wodzinowskiego: „Kaplica legionów polskich 
w Legionowie“. 3. Gramatyki: 
walidzi*. 4. Skotniekiego : 
w polu“. 5. Fałata: „Łosie“. 
„Katedra na Wawelu“. 7. Tondosa 
gment z katedry“. 8. Tondosa; „Sałka:. 
9. Kossaka Wojciecha: „Reprodukeya znanej 
Karty Pamiątkowej przedstawiającej Wizyę ran- 
nego“ p. t. „Dolor et charitas“. Nowa ta se- 
rya, wzorowa ped względem treści i formy zy- 
ska niewątpliwie zasłużony popyt, zwłaszcza, 
że produkcya pocztówek, ze względu na wyso- 
kie koszta nakładu i trudności techniczne, jak 
wiadomo, ziealał3 nadzwyczajnie. Cena kartki 
wynosi 20 hal. Cały dochód przeznaczony na 
cele kraj. Stow. Ozerwonego Kzyża. Skład 
główny w Biurze prezydyalnem Czerwonego 
Krzyża w Krakowie (Basztowa 6 II p.), tam 
też mogą być zamawiane większe ilości. Od- 
sprzedawcy otrzymają odpowiedni rabat. Po- 
cztówek Czerwonego Krżyża we wszystkich 
handlach. | 

— Tow. „Ochrona dziecka* czyni 
przygotowania do urządzenia uroczystości św. 
Mikołaja, która odbędzie się w sali Kasyna 
miejskiego. Program będzie zastos wany do 
wieku dzieci, a komitet przygotowuje dla dzieci 
praktyczne podarki i niespodzianki. 

— Zgubiono. Żołnierz 30 pp. Ludwik 
Jaworski zgubił wczoraj pierścień złoty z bry- 
lantami i rubinem, wartości 500 koron. 

— Fałszywa skóra. Rolnik Dmytro 
Muza kupił u haudlarki Sary Blimowej przy 
pl. Rzeźni kawał skóry za 20 kor. Tymczasem 
majster szewski orzekł, że skóra jest tylko li- 


„Dwaj in- 
„Czerwony Krzyż 
6. Tondosa: 
„Fra- 


stwie. Japeńczycy wypowiedziawszy wojnę 


Niemcom w sierpniu r. 1914, ograniczyli się 


do tego, że zabrali Kiauczau i zadowolili się 
tą zdobyczą. Pojawiały się cd czasu do czasu 
w dziennikach czwórporozumienia, a za nimi 
także w gazetach państw centralnych przy- 
puszczenia, że Japonia wysyła żołnierzy przez 
Rossyę na plac boju wschodni, to znowu do 
Francyi i do Salonik, obliczano nawet liczbę 
tych posiłków, lecz ostatecznie pogłoski oka- 
zały się płonne. l 

Jedyna pomoc Japonii polegała na tem, 
że wysłano pewną liczbę oficerów i żołnie- 
rzy artyleryi, razem z zakupionemi przez 
Rossyę działami do ich obsługi. Ale poza tą 
rezerwą w czynnej walce, dokonywały się w 
Japonii przemiany doniosłe, o których dzien- 
niki nastrojone jedynie na tematy sonsacyjne 
walki wojennej, na ogół nie, albo bardzo mało 
donosiły. Japończykom samym odwrócenie 
uwagi Europy od zajść w ich państwie było 
dogodne. Dla tego mało staral: się o roz- 
głos dla swej; pracy i swych zamiarów. Lecz 
dłużej ujść nie mogły uwagi państw europej- 
skich; ugoda japonsko-rossyjska, zatarg po- 
lieyi i wojska japońskiego z chińskiem w po- 
łudniowej Mandźuryi, zwróciły oczy dyplo- 
matów też w stronę Wschodu. I powoli ro- 
zumiemy, że Japonia nie ma wcale interesu 
w czynnej walesa, przeciwnie, o ile możności 
trzyma się zdala od niej i dobrze na tem 
wychodzi. Podczas gdy w:zystkie inne pań- 
stwa wojujące tracą dużo, jedyna Japonia na 
wojnie zyskuje. Osobliwie pod względem fi- 
nansowym i gospodarczym. 

Po zawarciu pokoju w Portsmouth, Ja- 
ponia z powodu wydatków ogromnych na 
wojnę rossyjską stała przed ruiną finansową. 
Odszkodowania pieniężnego od Rossyi nie 
otrzymała. Stan ekonomiczny kraju był 
wprost opłakany. Dług państwowy osiągnął 
pokaźną sumę 1500 mil. yenów (przeszło 3 
miliardy marek), a waluta japońska okazy- 
wała ciągłą tendencyę chylenia się w dół, 
tak, że rok rocznie wysyłano około 88 mi- 
lionów yenów złota za granieę. Bilans han- 


jął porucznik Jaster. 
— Nabożeństwo żałobne za poległych 


dlowy był bierny, dowóz przewyższał wywóz 
o 45 mil. yenów, a bilans płatniczy wykazy- 
wał saldo 70 mil. na niekorzyść Japonii. 
I w na-tępnych latach pomimo wszelkich 
zabiegów nawiązania stosunków handlowych 
z zagranicą, import ciągle przewyższał eks- 
port, a prócz tego płynęły do zagranicy 
ogromne sumy w rodzaju odsetków na udzie- 
lone pożyczki. Dziś widzimy obraz zupełnie 
inny. W r. 1915 bilans handlowy wykazuje 
175 mil. yenów na korzyść Japonii, a w ośmiu 
miesiącach r. b. 165 mil, co odpowiada ro- 
cznej nadwyżce 220 mil. Japonia wyzyskuje 
konjunkturę nadarzająca się i zarabia na swo- 
ich sprzymierzeńcach. Bo jest tajemnicą ogól- 
nie znaną, że dostarcza Rossyi przyborów 
wojennych; wszelkie arsenały państwowe i 
dużo firm prywatnych pracuje dla  Rossyi, 
A ponieważ tam brak pieniędzy na zapłatę 
dostaw, więc Japonia udziela pożyczki i każe 
sobie za nią grubo płacić. Na ogół nie żąda 
ustępstw politycznych i terytoryalnych, lecz 
zabezpiecza sobie rynek dla własnego prze- 
mysłu, rozumując zupełnie trafnie, że pań- 
stwo posiadające dostateczną siłę finansową 
i ekonomiczną, a mające dobrą organizacyę 
prędzej czy później osiągnie decydujący wpływ 


chą imitacyą, nie nadającą się zupełnie do u- 
żytku. Blimową aresztowała policya; sprawa 
będzie oddana sądowi. 


Kronika zagraniczna. 


NAN 


* Zamach na poetę indyjskiego. 
Jak donosi holenderski Allgemeen Handelsblad, 
w San Francisco dokenano zamachu na gło- 
śnego poetę iudyjskiego Cabindranata Tagore, 
który przed kilku laty otrzymał nagrodę Nobla 
z dziedziny literatury. Tagore wygłaszał w San 
Francisco odczyty, które wywołały na niego 
oburzenie wśród zwolenników ruchu młodoin- 
dyjskiego, z których jeden strzelił do poety w 
chwili, kiedy ten wychodził z hotelu w towa- 
rzystwie szwedzkiego profesora, mającego jechać 
z Tagorem do Sztokholmu. Tagore propagował 
w swych odezytach zbliżenie Indyj z Japonią 
wbrew Anglii. 


Notatki lieracko-arLystyCZIE, 


PPN PRAWA 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W sobotę o godz. 3 po południu przedsta- 
wienie dla młodzieży szkolnej „Dziaży*, dzieło 
dramatyczne Mickiewicza w układzie scenicznym 
St. Wyspiańskiego. — W sobotę o gedzinie 7 
wieczorem „Ach ta miłość“, (Heimliche Liebe), 
operetka w 8 aktach Pawła Ottenheimera, — 
W niedzi”lę o godzinie 8 po południu „Jazda 
do piekieł", wesoła gra sau ijawy w 5 obra- 
zach Pawła Appla. — W niedzielę o godzinie 7 
wieczorem „Carmen*, opera w 4 aktach Bi- 
zeta. Występ J. Korolewicz-Waydowej i T, 
Łowczyńskiego. — W poniedziałek o godzinie 
7 wieczerem po raz pierwszy „Postrzeleniec*, 
komedya w 5 aktach Moliera, w przekładzie 
Boya, z baletowymi międzyaktami, które wyko- 
nają soliści i eorps de ballet. — We wtorek 
o godzinie 7 wieczorem „Afrykanka”, opera 


Gramauf 3, Stefan Kroboth 93, Eugeniusz Pro- j rozerwowym porucznikiem rezerwowy pod- | w 5 aktach Meyerbeera. Występ J. Korolewicz- 
dan 24; rezerwowymi porucznikami, re-i porucznik Zygfryd Stern 1 p. ułanów; w gru-i Waydowej, T. Łowczyńskiego i st. Tarnaw- 
zerwowi podporucznicy; Franciszek Walter 80, j pie oficerów aktywowanych na czas i skiego. — We środę o godzinie 7 wieczorem 
Rudolf Hoffmann 20, Karol Ktouč 24, Marceli mobilizacyi kapitanem, kapitan z tytułem * „Ach ta miłość”, operetka w 3 aktach Pawła 


w polityce światowej. Zie do tego dąży, wy- 
powiedział jasno przed 20 laty były prezy- 
dent gabinetu japońskiego, Okuma, twierdząc 
już w r, 1896, że w przyszłem stuleciu obok 
państw europejskich Japonia będzie odgry- 
wała rolę ważną i polityce stulecia obecnego 
nałoży swoje piętno. 

Jeśli rząd japoński dziś udziela rządo- 
wi angielskiemu pożyczki, jeśli odzupuje 
Francyi i Anglii papiery wartościowe wła- 
sne, jeśli dostarcza Rossyi matsryałów wo- 
jennych i zal:wa rynek rossyjski swoimi wy- 
robami (eksport do Rossyi wynosił w r. 1912 
6 mil., w r. 1915 — 89,5 mil. yenów), oka- 
zuje zupełnie niedwuznacznie, że nie ma 
ochoty ograniczyć się jedynie do odgrywania 
roli dominującej w Azyi, lecz stanąć zamie- 
rza na równi z mocarstwami europejskiemi 
i decydować także o polityce w Europie, 
Wojna obeena przyspieszyła dawno zapowie- 
dzianą rozprawę z rasą żółtą. Przy zawarciu 
pokoju, który prędzej czy później nastąpi, 
Japonia zgłosi swoje pretensye do masy li- 
kwidacyjnej, a ponieważ sił swoich dotych- 
czas nie roztrwoniła, przeciwnie nagroma- 


* dziła skarby ogromne u siebie, państwa eu- 


5 


ropejskie na przyszłym kongresie pokojowym | krzyż zasługi z koroną na wstędze 
z nią liczyć się muszą. Od dłuższego lub ;,medalu waleczności komisarzowi budo- 


krótszego trwania dzisiejszej walki zależeć 
będzie, czy Japonia osiągnie wszystkie swe 
zamiary. Zadne z państw europejskich nie 
odważy się na razie rozpocząć z nią walki 
na śmierć lub ży ie, gdyż wszystkie będą 
wyczerpane do ostateczności. Jedyna konku- 
rencya niebezpia:zna, to Szany Zjednoczone, 
które poznawszy doniosłość rozwoju japoń- 
skiego, zwróciły nań baczną uwagę. Dziś oba 
państwa toczą walkę ekonomiczną o rynek 
w wschodniej Azyi. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Ministerstwo robót publieznych roz- 
pisało ofertę na dostawę spodni wojskowych 
z materyi „Z.* Bliższych informacyj udziela 
Instytut technologiczny w godzinach urzę- 
dowych. 


Srodki do podniesienia hodowli dro- 
biu. Czytamy w Tygodniku Rolmiczym: Głó- 
wnymi czynnikami w hodowli drobiu są: se- 
lekcya i żywienie drobiu. 

Selekcyą nazywamy dobór najlepszych 
sztuk pewnej rasy do stada, oraz stałe i kon- 
sekwentne usuwanie co roku z materyału 
rozpłodowego sztuk z błędami. W tym celu 
powinno się na chów zostawiać tylko sztuki 
zdrowe, w sile wieku, rozrośnięte, a więc 
przedewszystkiem sztuki z wczesnego wylęgu. 
Kurczęta wczesne mają możność w okresie 
swego rozwoju przebywania ciągle na świe- 
żem powietrzu i słońcu, bo wówczas ładnie 
i silnie rozwijają się i rosną, następnie mają 
poddostatkiem pożywienia naturalnego w po- 
staci zieleniny, robaczków i owadów, które 
to pożywienie do rozwoju ich jest niezbędne, 
a mieczem innem odpowiednio zastąpić się nie 
da. Do tego kury z wczesnego wiosennego lęgu 
już w jesieni wcześnie niosą się. 

Do wylęgu powinoo się brać jaja tylko 
od kur dobrze nośnych t. j. takich, które 
rocznie przeciętnie 150 jaj niosą, następnie 
jaja, które ważą nie mniej, jak 50—65 gr., 
bo tylko z takich jaj dużych mogą być do- 
rodne, zdrowe kurezęta, a następnie kury 
nieśliwe. Aby wiedzieć, wiele która kura jaj 
niesie, trzeba przeprowadzić kontrolę jajono- 
śności, a więc zaopatrzeć kury w pierścionki 
numerowane i postarać się o gniazda zatrza- 
skowe, t. j. takie, do których kura wchodzi, 
ale wyjść sama nie może i dopiero gdaka- 
niem daje znać, że jajo zniosła. Wtedy wyj- 
muje się ją z gniazda, patrzy na numer, na- 
stępnie waży się jajo i zapisuje do książki, 
w której każda kura ma swą kartkę ozna- 
czoną numerem i stosownie porubrykowaną. 
Czynność tę musi się naturalnie codziennie 
powtarzać. W ten sposób można już w kró- 
tkim czasie sztuki mniej nośne usuwaś z kur- 
nika, ponieważ kura, niosąca mniej jak 120 
jaj, stanowczo nie może się opłacić. 

Drugim bardzo ważnym momentem w 
hodowli drobiu jest żywienie tegoż. Chodzi 
o to, aby drób był żywiony dobrze, ale przy 
tem także i w stosuaku do korzyści, jakie 
z niego mamy. A więc przedewszystkiem po- 
winien być karmiony odpadkami z kuchni, 
W czasie niesienia się kur i pierzenia trzeba 
je karmić wydatniej. Dodawać im więcej od- 
padków mięsnych, mączki z kości mielonych, 
skorupy z jaj wysuszone i potłuczone. Wo- 
góle żywienie nawet i w porze zimowej po- 
winno być zbliżo::e do żywienia naturalnego, 
którego sama przyroda już dostarcza w zna- 
cznej mierze w porze letniej, a drób w tej 
porze, jeśli ma swobodny ruch, pobiera zie- 
lening, mięso i ziarno. Podczas zimy bez 
śnieżnej znajdzie sam trochę trawki; poza- 
tem dostarczamy mu odpadków z surowych 
warzyw, dalej sieczkę z koniczu zaparzonego 
z dodatkiem ziemniaków, dalej, jak już wy- 
żej zaznaczyłam, odpadki mięsne 1 kości, 
wreszcie na noc trochę ziarna. 


TRLECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Stan zdrowia Monarchy. 


Wiedeń, 17 listopada. Korrespondenz 
Wilhelm donosi: Resztki kataru podobnie jak 
przy dawniejszych takich samych afekcyach 
kataralnych u Jego Cesarskiej Mości, utrzy- 
mują się uporczywie, przez co jednak zwy- 
kły tryb życia Mouarchy nie został żadną 
miarą w jakikolwiek sposób naruszony. Najj. 
Pan przyjął wczoraj ks. Elżbietę Windisch- 
graetz, pierwszego ochmistrza ks. Montenu- 
ovo, adjutantów gen. pułk. Paara i Bolfrasa 
i węg. ministra obrony kraj gen. pułk, Ha- 
zaya. 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 17 listopada. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan nadał, w uznaniu znako- 
mitej służby w szczególnem użyciu, złoty! 


wy dyrekcyi dla budowy dróg wodnych w 
Ministerstwie handlu Janowi Omikiewi- 
czowi; w uznaniu szezególnie patryotycz- 
nego i pełnego poświęcenia zachowania się 
wobee' nieprzyjaciela krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa z dekora- 
cyą wojenną proboszczowi ewangelickie- 
mu dr. Pawłowi Pomykaczowi we Lwo- 
wie; w uznaniu znakomitej służby wobec 
nieprzyjaciela złoty krzyż zasługi z 
koroną na wstędze medalu walecz- 
ności zarządcy pocztowemu Józefowi Pel- 
czarowi w dyrekcyi lwowskiej; złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleczności; w uznaniu zaakomitego peł- 
nienia służby wobec nieprzyjaciela, oficyało- 
wi pocztowemu Ludwikowi Weichowi w 
dyrekeyi lwowskiej; w uznaniu znakomitego 
pełnienia służby w szczególnem użyciu, asy- 
stentowi pocztowemu Tadeuszowi Safce w 
dyrekcyi lwowskiej; srebrny krzyż za- 
sługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności, w uznaniu znakomitego peł- 
nienia słażby wobec nieprzyjaciela, adjunk- 
tom pocztowym Mieczysławowi Halee i 
Adamowi Zerebsckiemu w dyrekcyi 
lwowskiej; oficyantom Wilhelmowi Ander- 
le, Karolowi Dabiszowi, Chaimowi Auer- 
bachowi, Józefowi Fie, Józefowi Hrine- 
kowi, Józefowi Lebowi, Lubomirowi Me- 
dwidowi i Józefowi Patkowskiemu w 
dyrakcyi lwowskiej: oficyantee Janinie Ty- 
szkiewiez w dyrekcyi lwowskiej. 

Najj. Pan nadał radey wyższego sądu 
krajowego w sądzie krajowym we Lwowie 
Leonowi Maksymowiczowi, z okazyi 
przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł radcy Dworu. 

Najj. Pan;nadał złoty krzyż zasłu- 
gi na wstędze medalu waleczności, 
w uznaniu znakomitego pełnienia służby wo- 
bee nieprzyjaciela, oficyałowi pocztowemu 
Henrykowi Kummermannowi w dyrek- 
cyi lwowskiej; w uznaniu znakomitego pełnie- 
nia służby w szczególnem użyciu, ofieyałom 
pocztowym Edmundowi Kleinowi i Józe- 
fowi Kellerowi w dyrekcyi lwowskiej; 
srebrny krzyż zasługi z koroną ņa 
wstędze medalu waleczności, w u- 
znaniu znakomitego pełnienia służby wobec 
nieprzyjaciela, mechanikowi Franciszkowi N a- 
wratilo wi i pomocnikowi budowlanemu Jó- 
zafowi Heidnerowi w dyrekcyi lwowskiej; 
w uznaniu znakomitego pełnienia służby w 
czasie wojny, adjunktkom pocztowym Zofii 
Praun, Wandzie Samolewiez i Mary: 
Tuchowiez w dyrekcyi lwowskiej, oficyan- 
tkom Helenie Burczyk, Ludwice Für- 
stenfeld, Zofii Foka, Helenie Komar- 
nickiej, Helenie Kwaśniewskiej, Zofii 
Wacek, Irenie Makowiez i Zofii 
Wonsch w dyrekcyi lwowskiej. 


Piąta pożyczka wojenna. 


Wiedeń, 17 listopada. Gubernator Urzę- 
du pocztowej Kasy oszczędności przyjął z 
okazyi emisyi piątej pożyczki wojennej, 
przedstawicieli prasy i w przemówieniu do 
nich podkreślił silne stanowisko mocarstw 
centralnych na terenie wojny, oraz ofiary, 
jakie ludność ponosi na rzecz wojny. Wska- 
zał on, że utworzenie Urzędu dla sprawy wy- 
żywienia ludności ma usunąć trudności, ja- 
kie wynikły w rozdziale środków Żywności. 
Dalej wskazał mowca, że produkcya nigdzi: 
nie ustała, nigdzie nie nastąpiło bezrobocie, 
Jest jasne, że ufając w powodzenie Państwa, 
ufność ty opieramy na tężyźnie, pilności i 
oszczędności obywatali. Lndność Austryi nie 
pozostanie w tyle za ludnością sprzymierzo 
nego państwa niemieckiego. Liczne subskry- 
pcye na pożyczkę wojenną udowodnią, ża 
jest to najpewniejsza droga do upragnionego 
przez wszystkich pokoju, jeżeli da się Pań- 
stwu środki na prowadzenie wojny. Wkoń- 
cu wyraził gubernator w słowach gorących 
podziękowanie i uznanie prasie za jej wy- 
borne współdziałanie i zasługi około powo- 
dzenia pożyczek wojennych, dotąd emitowa- 
nych. 


P. Minister bar. Burián w Berlinie. 


Berlin, 17 listopada. P. Minister spraw 
zagranieznych bar. Burian wczoraj przed po- 
łudnierm kontynuował konferencye z Kancle- 
rzem Państwa, Bethmannem-Holiwegiem. Po 
konferencyi odbyło się śniadanie u sekreta- 
rza państwa Jagowa na cześć P. Ministra 
Buriana. Bar. Burián wieczorem wyjechał z 
powrotem do Wiednia. 


Powrót bar. Buriana do Wiednia. 


Berlin, 17 listopada. Minister spraw 
zagranicznych bar. Burian wczoraj wieczorem 
po ukończeniu konferencyi z Kanclerzem i 
sekretarzem stanu Jagowem, odjechał do 
Wiednia. 


Z Sejmu pruskiego. 


Berłin, 17 listopada. Sejm pruski ze- 
brał się. Prezydent Schwerin w mowie po- 
witalnej wspomniał o przyłączeniu się Ru- 
munii do szeregu nieprzyjaciół mocarstw cen- 


tralnych, stwierdził silne stanowisko wojsk | rów i zapowiedział rychłe zamianowanie kon- 
mocarstw centralnych na wszystkich fron- | trolora dla spraw żywuościowych. 
tach i dał wyraz silnej nadziei ostatecznego, | 


pełnego zwycięstwa. | Zawierucha meksykańska. 


Proklamowanie Państwa Polskiego. 


Berlin 17 listopada, W sprawie prote- 
stu Rossyi przeciw deklaracyi niezawisłości 
Polski Kreużzeilung pisze: O naruszeniu u- 
kładów międzynarodowych tak samo nie mo- 
że być mowy, jak o naruszeniu prawa mię- 
dzynarodowego. Istniejące traktaty, o ile od- 
noszą się do stann wojennego, właśnie przez 
ten stan wojenny są zniesione. Co się tyczy 
zarzutu zasadniczych podstaw prawa między- 
narodowego należy zauważyć, że mocarstwa 
centralne nie wywierały i nie wywrą przy- 
mus+ na Polakach, by chwycili za broń prze- 
ciw Rossyi. Obszarem dawnego Państwa 
Polskiego mogliśmy rozporządzać dowoli, po- 
nieważ zdobyliśmy go krwią naszych żoł- 
nierzy. 

Posstsche Zeitung pisze, że obietnic 
Rossyi na przyszłość Polacy nie będą braiji 
zbyt na seryo. Rossya przyrzeka Polakom 
o wiele więcej, niż Niemcy i Austro-Węgry 
mogą i chcą im przyrzec. Różnica tylko w 
tem, że nasze przyrzeczenia zaraz są speł- 
miane czynem, gdy tymczasem Rossya przy- 
rzeka rozpostarcie samodzielności Polski na 
obszary, z których dotychczas nie posiada 
ani jednego kilometra kwadratowego. 

Berlin 17 listopada. W sprawie tra- 
ktowania sprawy polskiej w pruskiej Izbie 
posłów, Germania pisze: Zdaje się, że owe 
stronnictwa, które dotychczas występowały 
za ostrym kursem w polityce kresów wscho- 
dnich, skłonne są do pewnych ustępstw. 
Stronnictwo centrum sądzi, że wskutek tak 
doniosłego aktu utworzenia Państwa Pol- 
skiego, polityka Prus musi uledz rewizyi. 


Organizacya żydowskiej społeczności 
religijnej. 

Warszawa, 17 listopada. Wydane zo- 
stało rozporządzenie powołujące do życia or- 
ganizacyę żydowskiej społeczności religijnej 
w generalnej gubernii warszawskiej. Gminy 
żydowskie zjednoczone zostają w gminy okrę- 
gowe podporządkowane Radzie nadzorczej, 
która ma być wybierana za zasadzie propor- 
cyonalnego prawa wyborczego przez przełożeń- 
stwa gminne; nadto delegują do Rady nad- 
sorczej władze państwowe trzech członków. 
Na czele Społeczności religijnej stanie naj- 
wyższa Rada, złożona z 14 świeckich człon- 
ków i 7 członków rabinatu. Czterech świe- 
ckich i 2 rabinaekich członków mianuje za- 
rząd państwowy, pozostali członkowie wybra- 
ni będa na zasadzie proporcyonalnego prawa 
wyborczego przez Radę nadzorczą gmin okrę- 
powych. Gminy, gminy okręgowe i najwyż- 
sza Rada mają prawo korporacyi. Organiza- 
cya oparta jest na podstawie czysto religij- 
nej. Judaizm uznany jest pod względem pra- 
wa publicznego jako Społeczność religijna, 
podobnie jak we wszystkich państwach kul- 
turalnych. 


Napad na niemieckiego konsula. 


Nowy Jork, 17 listopada. Depesza 
iskrowa przedstawiciela Biura Wolffa (spó- 
źniona). Depesza Associated Press z El Pazo 
(Texas) donosi: Z Chiechuchua nadeszły tu 
wiadomości, że niemiecki konsul w Parral, 
Edgar Koch albo został zamordowany, albo 
też jest więziony przez rozbójników w po- 
bliżu Santa Rosalia, którzy cheą wymusić o- 
kup. Konsul Edgar Koch wyjechał z Parral, 
wioząc srebra wartości 50.000 dolarów. prze- 
znaczone dla pewnego amerykańskiego Towa- 
rzystwa kopalnianego. 


Wiadomości z Rossyi. 


Petersburg, 17 listopada. (Reuter), Gdy 
Duma ponownie się zebrała, wystąpiło z po- 
stępowego bloku 70 posłów, nacyonalistów, 
październikoweów i kadetów, ponieważ blok 
nie zaprotestował dość ostro przeciw upowa- 
żnieniom dyktatorskim, jakie przywłaszczył 
sobie minister spraw wewnętrznych w kwe- 
styi żywnościowej. 

Petersburg, 17 listopada. Pet. Ag. tel. 
upoważ iona jest do oświadczenia, że wsze]- 
kiej podstawy pozbawione są złośliwe po- 
głoski o wstrzymauiu wypłaty wsparć Pola- 


kom, którzy schronili się do Rossyi. Wspar- | mmm 


cia te są nadal udzielane. 


Wydarzenia na morzu. 


Paryź 17 listopada. Petit Parisien do- 
nosi, że statek „St. Nicolas“ zatopiono. Za- 
łoga uratowana. 

Do Matin donoszą z Brest, że parowiec 
angielski „Foy* we mgle rozbił się. Załoga 
uratowana. 


Z Anglii. 


Londyn, 17 listopada. W Izbie gmin 
podczas dyskusyi nad wysokiemi cenami 
środków żywności, 


minister handlu Runci- | miesięcznie (od 1 do końca każ- 
man wskazał na znaczenie przewozu towa: ! 


Medyolan, 17 listopada. Secolo donosi: 
Wiadomości dyplomatyczne, jakie otrzymano 
w Rzymie, opiewają, że położenie w Meksy- 
ku jest bardzo poważne. Wiadomości te mó- 
wią o interwencyi zbrojnej Stanów Zjedno- 
czonych, jako o rzeczy, która ma bezpośre- 
dnio nastąpić, 


D bd 


Z ostatniej chwili, 


Austro-węgiarski biuletyn wojenny. 


„ Wiedeń, 17 listopada. Urzędowo ogła- 
szają dnia 17 listopada : 


(Ze wschodniego teatru wojny). 

Front Arcyksięcia Karola: 
Na wschód od przełęczy Predeal siły austro- 
wegierskie i niemieckie przełamały linie nie- 
przyjacielskie. Także i zresztą położenie w 
północnej Wołoszczyźnie jest wszędzie po- 
myślne. Wczoraj znowu tam ogółem pojma- 
no przeszło 2000 żołnierzy. Koło Soosmezoe 
Bawarczycy zdobyli Runtulmare. Walka o 
wzgórza na południowy wschód od przełęczy 
Toelgyes trwa dalej. W Karpatach lesistych 
miejscami zwiększona czynność artyleryi ros- 
syjskiej. 

Front ks. Leopolda Bawar- 
skiego: Nie nowego. 


(Z włoskiego i południowo-wschodniego 
teatru wojny). 
Nie zaszło nie szczególnego. 


Zastępca szefa sztabu gen. 
v. Hoefer gen-por. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRECHOWIECKI. 


Rozkład jazdy pociagów kolejowych, 
Ważne od 1 listopada 1916. 


Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą 


Do Krakowa: 7'10, 825., 840, 
2'457, 3-00, 545, 10:30, 10-45, 

Do Ławocznego: 5'06, 7:30, 10:46, 
Do Sianek: 7'45. = = 
Do Sambora: 8'15. 

Do Krasnego: 8:00, 10:13, 255+, 11-18, 
Do Bełzea: 9-00, 5:00, 10-20%, =) 
Do Sokala: 9:00, 9:007, 11404 $. 
Do Jaworowa: 6:01, 

Do Przemyślan : 083, 3:20. 

Do Stojanowa: 6:53, 400, 9:18, 

Do Chodorowa: 7:40, 3-05, T 

Do Lwowa dworzec główny przychodzą: 
Z Krakowa: 4157, 480, 6-50, 215, 
8'45+, 900, 10:25, T 

Z Zawocznego : 554, 720, 9'41/N. 

Z Sianek: 10:15, 

Z Sambora: 9 20, 

Z Krasnego: 12:12, 2:007, 6:00, 9°12, 
Z Bełzca: 440, 730*, 5:20. = 
Ze Sokala: 9:15), 5'20, 9:40 +$. 

Z Jaworowa: 7:48. 

Z Przemyślan: 1:10, 8-32, 

Ze Stojanowa: 7'20}, 1285, 7-52, 

Z Chodorowa: 1:45, 10:00. = 
UWAGA : Pora nocne od 600 wieczorem do 


559 rano, oznaczona jest podkre- 
śleniem cyfr minutowych. 


Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 
drukiem. 


* Do względnie ze Żółkwi, A Do 
względnie z Mikołajowa. + Wyłącznie dla 
wojskowych. $ Przez Sapieżankę, 


Pociągi osobowe kursują tylko warun- 
kowo, o ile ich ruch z powodu zajęcia szla- 
ków kolejowych przez wojsko będzie możli- 
wy i mogą być użyte przez podróżnych cy- 
wilnych tylko w mire rozporządzalnych 
miejsc, W razie ewentualnego zastanowienia 
ruchu pociągów osobowych, jakoteż przy stra- 
cie połączeń nie przysługuje podróżnym ża- 
dne odszkodowanie. 


1:10, 


1:05, 


TENDON NEJ PTAK DAD M MAO. m 


| anie 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi : 
W miejsen: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 


grudnia) s b «ow „JBDB 
|ćwierćrocznie (od 1 lipca do 

30 września) . . 6 E 

dego miesiąca) 2 K 


ATANT CA ai 


Firmy. 


Firm. 507/16 Oddz. A. I. 128, Zamiany 
i dodatki odnoszące się do wpisinych już 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
dyńczych. Do rejestru odział A. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Klssno ad 
Wieliczka. Brzmienie firmy: „H. Pezlbergera 
Syn“ po niemiseku „H. Perlbergore Sohn.*, 
Właściciel ficmy Michał Perlberger ziar? 
23 września 1916 na czas przewodu spadźo- 
wago powierzony został zarząd i zastępst «o 
tejże firmy Fanny Perlbergorowej i Norber- 
towi Perlbergerowi z tam zstrzeżaniem, że 
obaj zarządcy mają kollekcywiie zastępować 
przeds.ębiorstwo > firmę „H. Perlbergera 
Syn* kollektywnia podpisywać. Prokurę u- 
Gzielono: Józefowi Ung+rowi dyrektorowi ra- 
ünəryi spirytnsu w Klaśnie. Podpis firmy: 
Firma „H. Perlbsegera Syno“ podpisy weng 
będzie bądź w teu sposób, ie pod brzmie- 
niem firmy wypisansra lub wyciśnię'em 
stampilią położą vbaj zarządzy Fanuy Perl- 
bergerowa i Norbert Perloeryer pecpis swe- 
go imienia i nazwiska bądź też w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy wypisznem iib 
wycieniętem stampila położą swoje podpisy 
psokurzusia Jó ef Usger z dodnikiem pp. 
oraz jeden z zarządców tj. Fanny Perlbesgje- 
rowa lub Noriert P-rlbsrger. Dzień wpisu: 
25 października 19:6. 
C. k, Sąd kraj. jako handlowy, Oddział I. 

Kraków, 25 października 1916. (5329) 


Firm 510/16 Stow. V. 168. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowa: zysze 
nia Kraków. B zmienie firmy „Składnica 
krawiecka“ Stowsrzyszenie Zarej. z ogran. 
poręką. Datu statutu: 26 września 1916. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celom przedsię- 
biorstwa jest podniesienie zdolnośc: produk- 
cyjnej miejssowego przemysłu krawiecziego, 
a to przez: a) zakupno na wspólny rachu- 
nek i sprzedaź wyłącznie członkom surowców, 
półfabrykatów, dodatków i innych artykułów, 
potrzebnych do wykonywania przemysłu kra- 
wieckiego: b) przyjmowanie i rozdzielanie 
wyłącznie między członków zamówień dosta- 
wowych z zakresu tego przemysłu ; e) kupno 
i sprzedaż ma wspólny rachunek wyrobów 
m zakresu powyższego przemysłu wykonywa- 
nych przez czionków w ich włesaych praco- 
wniach, ewentualnie także wytwarzanych 
w wspólnym warstacie Spółki, o ile wslne 
zgromadzenie uchwali ($ 15 1. 10) wprowa- 
dzenie w życie tego działu przedsiębiorstwa. 
Czas trwania Spółki jest nieograniczony. Dy- 
rekcya składa się z 8 do 4 członków i 1 do 
2 zastępców. Obeenie wybrzni członkami 
dyrekcyi: Władysław  F:lipkiewicz, 
Jarski i Władysław Reehowicz majstrowie 
krawieccy w Krakowie, a Ludwik Kosak maj- 
ster krawiecki w Krakowie zastępcą. Podpis 
firmy (F. Z.) Dyrekcya podpisywać będzie 
kollektywnie własnoręcznie w ten sposób, że 
pod wyciśniętym stampilią brzmieniem firmy 
podpiszą swoje imię i nazwisko. Podpis Sto- 
warzyszenia jest ważnym, jeżeli pod firmą 
Stowarzyszenia umieszczą dwaj urzędujący 
ozłonkowie dy:ekeyi swoje poipisy. „Ogło- 
szenia: w dzienaiku „Głosie Narodu“ i |„No- 
wej Reformie*. Udziały członków: Udxiał 
członka wynosi 250 kor. Każdy członek ma 
mieć przynajmniej jeden udział, Odsowie- 
dzislność: Każdy członek odpowiada za zo- 
bowiązania Stowarzyszenia nietylko swoim 
udziatom, wzg!ędnie swoimi udziałami, aie 
jeszcze dalszą kw tą dochodząsą du dwukro- 
tnej wysokości udziałów, « to pszez przeciąg 
jeszeze jednego roku po utracie praw człoa: 
ka. Wpisy szczeg'łowe: Rada nadzorera skła- 
da się z 3 do 6 członków i dwóch zastęp- 
ców. Data wpisu: 27 października i9:6. 

C. k. Sąd krsjówy jako haudl., Od, II. 

Kraków, dnia 27 października i916. 

(5368) 


Firm. 772 Stow. V. 278, Wpis firmy 
Stowarzyszenia zsrońkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stow. zarobkowych i 
gospodarczych. Siedziba Stowarzyszenia Lwów 
ul. Blachacska l. 8. Brzmierie firmy: Zwią- 
zek gospodarczy funkcyenaryuszy paiństwo- 
wych grupa funkeyo aryuszy pocztowych sto- 
warzyszelue zarejestrowano % ograniczony 
boręką. Data statusu: Lwów, dnia 8 cze: wca 
1916. Przedmiot przeds ębiorstwa: Nabywa- 
nie i dostarczanie artykułów gospodarstwa 
domowego i środzów spożywczych w dobrej 
jakości po tanich cenach tylko dla członków. 
Ozas trwania: nieowran:czony. Dyrekcya: 
Składa się z trzech dyrektorów i trzech za- 
stępców wybierauych przez walne zgroma- 
dzenie na 8 luta wybrani zostali dyrektora- 
mi: Zakrzewski Józef sekretarz pocztowy, 
Fmuderer J»skób st. uficyał poczt i Płatków 
Szanisław oficyant puczt., zaś ich zastępcami 
Starawski Karol cficyał poczt., Ordyński Ka- 


Józef |z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo- 


P 


, 


rol oficyać rach. poczt. i Kye Włodzimierz i storben: der Liquidstor Johann Nepomuk 
oficyał poczt. wszyscy we Lwowie. Podpis; Kaan, Kanfrasnn in Borysław. Vertretungs- 
firmy: zastępuje w ten sposób, że pod brzmie ; befugt: Be: der am 4 Juli 1916 abgehalte- 
niem firmy stowsrzyszenia podpisują dwaj ; nen Genera!:voersammlung *urdea zu Liqui- 
e:łonkowis dyrekeyi lub ieh zastępcy, albo | datoren die Harron: Arpad Csonka und Dr. 
jodou cezłonez dyrekcyi lub jego zastępca: Jonas Herschdórfer ernannt, welche die Li- 
z jedym prokurzystą. Opłoszenia: następują | quidations-Firma kollektiv zsichnen werden. 
przez przykicie w lokalach biurowych i skle- į Datum der Eintragung: 2 Oktober 1916. 
powych stowarzyszenia. Udział członka 10] K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt II. 
kor. Odpowiedzi:lność sięga dwukrotnej wy- Sambor, am 1 Oktober 1916. (5311) 
gokości udzizłu, Data wpisu 10 października | 
1916. (5374) ; 
C. k. Sąd krajowy, jako handl. Odiz. IV. 
Lwów, dnis 5 psździe-nika 1916. 


Firm. 484/16 Stow. III. 198. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń żarobko- 
wych i gospodarczych: Siedziba stowarzysze- 

Firm 785/916 Stow. V. 275, Wpis fir-| nia: Kośsielec. Brzmienie firmy: Spółka 
my Stowarzyszenia zarobkowego i guspodar- | oszczędności i pożyczek w Kościelcu, stow. zare- 
*zego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń zs- | jestrowane z nieograniczoną poręką. Człon- 
robzowycii i gospodarczych. Siedziba stowa- į kowie zarządu wystąpili: Ks. Franciszek 
rzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: Z:ze3zs- | Prezentkiewiez, przełożony zarządu i Jam 
n:e spożywcze „Zorza* we Lwowie, stows- | Zarzyna, zastęp*a przełożonego zariądu. — 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- | Członkowie zarządu wybrani: Teodor No- 
ką, Data statutu: 1 paździeraika 1916. Przed- | szczyński, właściciel realności w Koświelcu 
miot przedsiębiorstwa: Dostarczanie swym | przełożonym Żarządu, oraz Kasper Balian, 
członkom za pomocą produkcyi lub zakupów ł właściciel realności w Kościelcu, zastępcą 
przedmiotów ccdzieniiego użytku, jak środ-j przełożonego zarządu. — Data wpisu: 14 
ków żywności. przediumotów urządzenia do-| października 1916. (5269) 
mowego, opału, oświetlenia it. p. Czas trwa- C. k. Sąd krajowy, Oddział II. 
nia: nieograniczony. Dyrekcya: składa się Kraków, dnia 18 paźdsiernika 1916. 

z trzech członków 1 trzech zastępców wybra- 
nych przez Radę nadzorczą z pośród człon- Firm. 92/16 Stow. III. 245, Zmi:ny i 
ków stowsrzyszenia a przeciąg lai trzech. | dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
a zatwierdzonych przez walne zgromsdzenie. | Należy wpisać w rejestrze stowarzysteń za- 
Członkami dyrekcyi wybrani: Celestyn Gala- | roskowych i gospodarezych. Siedziba stowa- 
siewicz konteptowy komisarz mazistratu, | rzyszenia: Krosno. Brzmienie firmy: Składni- 
Zygmunt (Gubeynowicz urzędnik miejskiej | ea i sklep Kółka rolniczego" Stowarzyszenie 
kasy oszczędności i Roman Pole urzędnik | zarejestrowane z ugraniczorą poręką. Człon- 
zakładu ubezpieczeń robotników od wypad- | kowie wystąpili: Jen Szymań ki, É Maryan 
ków, zaś zastęp»əmi członków: Stefan Madu- | Rohaczek, Urban Więcek, Stanisław Bełzow- 
rewicz inżynier magistratu, Stanisław Swit- ski, Stanisław Bursztyn. Członkowie dyrek- 
niewski nauczyciel szkół miejskich i Aniela | eyi wybrani: Wiktor Sikorski, Witold Ony- 
Richterowa urzędniczka prywatna, wszyscy | szkiewiez i Józef Wanie, zaś ks. Andrzej 
we Lwowie zam:eszkali. Podpis firmy (F. VA Fuksa, Antoni Locher, jako zasiępcy człon- 
pod firmą stowarzyszenia podpisy dwóch i pów dyrekcyi wszyscy z Krosna, Data wpisu 
członków zarządu lub jednego członka zarzą | 26 pad iernika 1916, 
du i jednego zastępcy. Ogłoszenia umieszcza- | ©, k, Sąd obwodowy jako handlowy, Od. IV. 
ne będą w wyznaczonym przez Radę nadzor- Jasło, dnia 21 października 1916. (5330) 
czą ozienniku oraz w lokalu stowarzyszenia, 
Udział członka: dziesięć (10) koron. Odpo- 
wiedzialność: dwukrotna ponad deklarowany 
udział. Data wpisu: 11 października 1946. 
0. k. Sąd krajowy, jako bandlowy, O. IV. 
Lwów, dnia 10 października 1916. 
(5375) 


Firm. 77/16, Rg. C. 26. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru Oddział 0. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Krosno. Bizmienie firmy: 
„Zsjączkowski i Spółką“, spółka z ograni- 
czoną edpowiedzialnością w Krośnie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: (elem spółki jest 
vrowadzenie wszelkich interesów w dziedzi- 
nie handlu i przemysłu górniczego, zwła- 
szcza naftowego i to tak wa własnem imie- 
niu i na własny rachymek, jakoteż w for- 
mie interesu komisowego lub pow'erniczego. 
Nadto nabywanie, pozbywanie, eksploatacya 
i finansowanie terenów naftowych, udviałów 
netto i brutto, pośrednietwo w tego rodzaju 
interesach, wiercenie szybów na wiasny ra- 
chuask lub też w akordzie, utworzenie lub 
kupno rurociągów, budowa r:fineryi, przera- 
bianie wszelkich produktów, wogóle robienie 
wszelkich interesów, pozostających z p:ze 
mysłem naftowym w bezpośrednim lub po- 
śednim związku. Wysokość kapitału zakiado- 
wego złożonego w gotówce wynosi: 120.000 
koron. Zawiadowcy spółki: Władysław Za- 
jęczkowski w Zawórzu, Dawid Seeienfreund 
w Krościenku niżnem, Eugeniusz Hoffman 
w Krośnie. Wszystkie obwieszczenia i ogło- 
szenia spółki, ktore wedle ustawy do publi- 
cznej wiadomości podane być mają, będą 
ogłaszane w „Gszecie Lwowskiej“. Podpis 
firmy: Zawiadowcy będą firmę podpisywal: 
w ten sposób, źe pod, przez kogokolwiek 
podp'sknem, starapiliowanem lub wydsuk»- 
wanem brzmieniem firmy, kollektywnie dwaj 
zawiadowcy lub jeden zawiadowca i jeden 
prokurzysta, uprawniony do podpisywania 
firmy, umieszczą swój własnoręczny pad- 
pis. Data wpisu: 22 wtześnia 1916. (5290) 

C. k. Sad obwodowy, j. b., S. IV. 

Jasło, dnia 16 września 1916, 


Firm 772 Rg. O. I. 270, Zmiany i da 
datki odnsszące się do wpisanych już w rə- 
jestrze handlowym firm kupeów pojedyńczych 
i spółek. Do rejestru oddział 0. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów ul. Frie- 
drichów 5. Brzmienie firmy: Pierwsze gali- 
cyjskie przedsiębiorstwo dla wyrobu i wypo- 
życzania film kinematogruficznych, spółka 


wie. Specgalne wpisy: Na walnem zgroma- 
dzeniu spólsików odbytem duis 9 maja 1914 
uchwalono rozwią:anie i likwidacyę spółki i 
ustanowiono likwidatorami: Wacława Sucho- 
wiaka prof. Politechniki i Tadeusza Wolskie- 
go urzędnika prywatnego, obu we Lwowie 
zamieszkałych, z tem, ża każdy z osubna 
likwidator jest sam uprawniony do zastępy- 
wania Spółki i jej podpisywania, które odby- 
wać się będzie w ten sposób, że pod bramie- 
niem firecy Spółki z dodatkiem „w likwida- 
cyi“ jeden z hkwidatorów umieści swój poä- 
pis firmowy. Dzień wpisu: 14 czerwca 1914. 
0. k. Sąd krajowy jako handl., Od. IV. 
Lwów, dnia 10 czerwea 1914. (5870) 
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Frm 670 RG. A, IL 82. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do roje- 
stru Oddział A, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Pa- 
rowa fabryka stolarska i przedsiębiorstwo 
budowy baraków Milwiw i Goldstein we 
Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: zawar- 
ty w brzmieniu firmy. Forma spółki: jawna 
od 1 Lpea 1916. Spólnicy osobiście odpowie- 
dzialni: są Ignacy Milwiw majster stolarski 
we Lwowie ul. Wiiczków 1. 4 1 Natan Gold- 
stein kupiec we Lwowie Zygmuntowska. Do 
zastępstwa szółki i do podp sywania firmy 
uprawnieni są obaj spólmicy k.lektywnie, 
przyczem podpis następuje w ien sposób, iż 
pua wydrukowanem lub wysiśniiem stam- 
p'bą brzm:enie firmy „Parowa fabryża sto- 
larska 1 przedsiębiorstwo budowy barków 
Miwiw i Golds'ein we Lwowie* oba] spól- 
nicy położą swoje podpisy. Dzień wpi:u: 81 
sierpnia 1916. 

C. k. Sąd krajowy jako handl., Od, IV. 

Lwów, dnia 26 sierpnia 1916. (5872; 


Firm. 106 Stow. II. 946. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia : Książnice. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Książnicach: 1. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks. Włady- 
sław Lalik, 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: 
Józef Andrychowski. Data wpisu: 11 pa- 
Ździernika 1916. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 11 października 1916. (5429) 


Firm. 18416 Stow. III. 9. Zmiany do- 
tyczące już wpisanego stowarzyszenia. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 28 wrze- 
śnia 1916 roku przy stowarzyszeniu: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Wilkowicach“, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
zong poręką, następujące zmiany: Wybrano 
tymczasowymi członkami zarządu Ludwika 
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Firm. 22316. C. I. 49. Anderungen 
und Zusitze zu bereits eingetragenen Ge- 
sellschafisfirmen. Einzutragen ist im Regi- 
ster fir (żesellschaftsfirmen. Sitz der Firma: 
Borysław. Firmawortiwaut: Nafta-Treuhand- 
Geselischaft mit beschrankter Hafiung in 


wieach, w miejsce pełniących obeenie służbę 
wojskową stałych członków zarządu Jana 
Gluzy i Jana Krupińskiego. 
C. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. II. 
Wadowice, 23 września 1916. (5414) 


Firm. 194/16 Stow. III. 83. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia. W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 14 pa- 
ździernika 1916 przy stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w 4ękawicy koło 
Ka'waryi, stowarzyszenie zarejsstrowane z 
nieograniczoną poręką następujące zmiany: 
Ustąpił ezłonek zarządu Andrzej Master. Wy- 
brany członkiem zarządu Andrzej Mamcar- 
czyk, rolnik w Łękawicy. 

C. k. Sąd obwodowy, j. handl., Gadz. II. 

Wadowice, 14 października 1916, (5410) 


Firm. 183/16 Stow. III. 81. Zmiany 
dotyczące już wpisanego stowarzyszenia, W 
rejestrze stowarzyszeń wpisano dnia 16 wrze- 
śnia 1916 r. przy stowarzyszeniu: „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Mikuszowicach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z zieograni- 
czoną poręką* następujące zmiany. Ustąpili 
członkowie zarządu Józef Hetnał . Michał 
Dobija. Wybrani członkami zarządu Jan Da- 
mek, gospodarz w Mikuszowicach Nr. 64 i 
Antoni Fijak, gospodarz w Mikuszowicach 
Nr. 128. 

C. k. Sąd obwodowy j. handl, Oddz. II, 

Wadowice, 16 września 1916. (5415) 


Firm. 193/16 Stow. II. 66. Zmiany do- 
tyczące już wpisanego stowarzyszeuia. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 7 paździer- 
nika 1916 r. przy stowarzyszeniu: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Sidzinie, przy Jor- 
danowie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką następujące zmiany: Ustą- 
pili członkowie zarządu Wincenty Staszczak 
i Andrzej Lipka. Wybraui członkami zarządu 
Wojciech Talapka i Józef Kolaniak, gospo- 
darze w Sidzinie, 

C, k. Sąd obwodowy, j. handl., Oddz. II. 

Wadowice, 7 października 1916. (5418) 


Firm. 158/16 Stow. II, 39. Zmiany do- 
tyczące juź wpisanego stowarzyszenia. W re- 
jestrze stowarzyszeń wpisano dnia 30 wrze- 
śnia 1916 r. przy stowarzyszeniu: „Polska 
Spółka spożywcza w Brzeszczach *, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
następujace zmiany: Kierownikiem z wyboru 
jest Jan Paschek. inżynier w Brzeszczach, 
kierownikiem z nominacyi Rady nadzorczej 
jest Maurycy Silberschütz w Brzeszezach. Za- 
stępcami kierowników są: Leon Gorczyca i 
Jan Szczepański, obaj w Brzeszczach. 

C. k. Sąd obwodowy j. handl., Oddz. II. 

Wadowice, 80 września 1916. (5511) 


Firm. 691 Poj. III. 208. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców pojedynczych, 
Do rejestru firm kupców pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje: Siedziba firmy: Lwów, 
plac Kapitalny l. 2. Brzmienie firmy: I. Drex- 
ler i Synowie. Prokurę udzielono: Jadwidze 
Drexler, żonie właściciela firmy Kazimierza 
Drexlera. Dzień wpisu: 2 września 1916. 

C. k, Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IV, 

Lwów, dnia 29 sierpnia 1916. (5885) 


Firm. 498/16 Stow. I. 100. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Brzezie. Brzmienie firmy: Spółka oszezę- 
dności i pożyczek w Brzeziu stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 1. 
Członek zarządu wystąpił: ks. Zygmunt 
Migdał, zastępca przełożonego zarządu. 2. 
Członkiem zarządu wybrani: Tomasz Głóre- 
cki zastępeą przełożonego zarządu i Win- 
centy Włodek członkiem zarządu. Data wpisu: 
20 października 1916. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy, Oddz. II. 

Kraków, 20 października 1915. (5551) 


Spadki. 


A. 129/98 (10) Dmytro Soroczak zmarł 
dnia 27 lis opada 1897 w Błozwi górnej. Mi- 
kołaja Soroczaka, Katariynę Suroczak jako 
spadkobierców, których miejsca pobytu sąd 
nie Zna, wzywa się, aby w przeciąsu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się 
w tym sądzie. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozprawa spadkowa przy udziale 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowionego 
dla nieoheenych kuratora p. Iwana Wanio 
z Błozwi górnej. 15420 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IL. 

Starasól, dnia 23 wrześtia 1916, 


A. 267/16 (15). Wezwanie nieznanych 
dziedziców, Jan Piotrowski żsndirm z Rani- 


Liquidation. Vermisst: Der Liquidator Dr. | Drozińskiego, kierownika szkoły w Mesznej | żowa zmarł 18 czerwca 1916. Usta.niem toz- 
Victor Kern, Kaufmann in Borysław; ge-|i Walentego Kanika, gospodarza w Wilko- | porządzeniem przeznaczył kwotę 1600 koron 


bratu Mikołajowi z podstawieniem zwyczaj- 
nem brava Michała z Targowicy polnej. Są- 
dowi niewiadomo, czy prócz tych braci po- 
zusiali iani dzi- dzice, przeto ustanawia się 
Józefa Dula z Baniżuwa kuratcrera spsdku. 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, 
winien o tem donieść sądowi temu w ciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego i 
wyka ać swe prawa do sp.dku. Po upływie 
tego czasu wyda się spadek tym osobom, 
które wykażą swe prawa oraz wyż wymie 
nionym braciom spadkodawcy. (5859 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 9 października 1916. 


Upadłości. 


S. 4/12 (31). Uchwałą tego sądu z 12 
sierpnia 1912 S. 4/12 (4%) otwoizony koa- 
kurs do majątku Lei Jaffe, kupcowej w Su- 
chej, uznaje się o myśli $ 189 dawnej ord. 
konkursowej za ukończony. (5412) 

0. k. Sąd obwodowy. 

Wadowice, dnia 7 października 1916. 


S. 2/13 (48), W konkursie Szmerla 
Laufera ustanawia się dla nieobecnrgo Szmerla 
Laufera kuratorem adwokata dra Miitza, «aś 
dla nieobeenyoh wierzycieli konkursowych 
H. i E. Bergmana, Saula Bodnera, R fała 
Dankowitza, Ferdynanda Fausta, Józefa Hol- 
zera, Józefa Hambera, Izaaka Lembergera, 
Mendla Lesera. Juliusza Maresse, Majere 
Rosengartena, Jonasza Struma i ionych, któ- 
rymby jskskolwiek uchwała w tym konkur- 
sie nie mogła być doręczoną — kuratorem 
adwokata dra Ofinera. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 11 listop:da 1916. (5428) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11.742/16. 

Dnia 21 sierpnia 1916 przytrzy- 
mano na stacyi kolejowej w Jaśle ma- 
teryały tytomowe wartości 333 kor. 
20 hal. 

Osoby mogące sobie rościć prawo 
do przytrzyraanego tytoniu wzywa się, 
by dv dni 90 jawiły się u podpisanej 
Władzy pod rygorem postąpienia z przy- 
trzymanym tytoniem w myśl ustaw. 
©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 8 listopada 1916. 

(5426 1—3) 


LW. 102.275,916 
Wezwanie. 


Wydział krajowy Królestwa Galisyi 


i Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem | 


wzywa Edmunda Hekhardi., aplikanta rs- 
chunkowego Wydzia u krajowego we Lwowie, 
przebywającego w Zielonym Gaju, polska ko- 
Jonia w gubernii Charkowskiej w Rossyi, by 
w nieprzekrarzalaym terminie do 81 grudnia 
1916 zgłosił się do służby u p. Kierownika 


T 


] 2. przy ulicy Zawale i wzdłaż ulicy; czka wkładkowa Towarzystwa oszezędności | przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawam 


| Konarskiego do rogu ulicy Jagiellońskiej. (i kredytu Nr. 711 pierwotnie na 1700 k'r.. 


C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych | a po dopisaniu procentów w dniu 30/6 1914 
właścicieli aptek pubiieznych, którzy czu- |na 1800 kor. opiewajaca. | 
e za nieistniejące uznane zostaną 

i 


liby się w swej egzystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
egłoszenia, wni śli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instanegi. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Biała, dnia 3 listopada 1916, (5406) 


C. III. 111/15. Przeciw nieobeenemu 
Józefowi Wilezkowi wniosła Aniela Gałziń- 
ska pozew o 1000 kor. zpn. Na podstawie 
pozwu tego wyzaaczono, termin na dzień 22 
listopada 1916 o godz. 11 przed południem. 

Kurator pozwanego dr. Hammerschlag 
będzie go zastępował w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i nisbezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zamianuje. (5418) 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II, 

Limanowa, dnia 31 października 1916. 


C. IL 180/18 (1). Przeciw Wineente- 
mu  Brandysowi: i Teofili Brandysowej ze 
Spytkowice, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Jordanowie przez Jakóba i Aa- 
nę Kówigów w Spytkowicach pozew o zezwo- 
lenia na wpis hipoteczny i oddanie w posia- 
danie realności iwh. 303 itd. ks gr. gminy 
Spytkowice na rzecz powodów. Na podstawie 
pozwu wyznaczono termin do ustnej rozprawy 
na dzień 28 listopada 1916 godz. 9 rano 
w tut. e. k. sądzie biuro nr. 9. Celem strze- 
żenia prew Wincentego i Tecfili Brandysów 
ustanawia się p. Kaspra Jaromina w Spyt- 
kowieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nychw rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 


i ciągu 6 mies ęcy od dnia ostatniego ogło” 
| szenia tego edyktu licząc, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasu- 


C. k. 3ąd powiatowy, Oddział IV. 
Turks, dnis 9 listopada 1916, (5421) 


T. 284/16 Amortisierung. Auf Ansu- 
chea des Bisig Hager, Kaufmanns aus Grzy- 


j małów, derzeit in Wien, wird das Verfahren 


zur Amortisierung der nachstehenden, ange- 
blich in Verlust gerstenen Wechsel einge- 
leitet und deren Inhabsr wird aufgefordert, 
sie binnen 45 Tagen vom Tage der Kund- 
machung dieses Aufgebotes diesem Geri- 
chte vorzulegen. Sonst wiirden die Wechsel 
nach Ablauf der Frist für amortisie:t und 
unwirksam erklärt. Die Wechsel sind: Zw=i 
Wechsel, folgenden gieichlautenden Inbal- 
tes: Kolomea den 18 Februar 1914, über je 
5175 Kron. zahlbar gegen diesen Wechsel 
in Kolomea am 18 August 1914 an meiue 
eigene Ordre und sind diese Wechsel ge- 
fertigt von den Akceptanten Mendel Bzattier, 
Moses Breuer, Natan Baran und;Keile Seid- 
man in Kolomea. Als Ausstelier ist Bisig 
Hager, und auf der Rückseite des Wechsels 
ist ein Prokura- Giro mit den Worten: Für 
mich an die Ordre der Allzemeinea De- 
positenbank Filiale Kolomea zum [Inkasso 
Bisig Hag>r. (5327) 
K. k. Landesgericht in O. R. S. Abt. VII. 
Lemberg, am 3 November 1916. 


T. 349/16/2. Zarządzenie umorzenia papie- 
rów wartościowych. Na wniosek Z wierze: ności 
gminnej w Baukowsku podejmuje się postępo 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zagiuąć; wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani m .ją zgłosić swoje zarzuty prze- 
‘ciw wnioskowi. W razie przeciwnym, uznał- 


bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie | py sąd po upływie tego terminu że papiery 


zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują 


wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 4(5%417)| rów wartościowych: 2 Książe-zki wkładkowe 


Jordanów, dnia 10 listopada 1916. 


| 

| a 

_ Wyroki prasowe. 

t 

| Bi. 255. (5306) 
Boftbebitentziehu ng. 

Dag E t. Minifterium De8 Junern hat 

unterm 28 Oftobe 1916, 3. 21 863/M. 3., der 
in Saujanne im frangójijcher Sprahe esjhei- 
j nenden periobijchen Drugidrift: „La Tribune 
Ide Lausanie“ mit móchentliher Beilage. 
| „Supplem nt Ilu tre H-bdomadaire” auf 
| Grund beż $ 26 ves Preggricheż den Poft- 
| debit für Ojtrrred entzogen. 
Dag £ i Minifterium des Jnnern ha 
unterm 30 Oftober 1916, B. 20401 W. F, 
iber in Genf in franądfijher und ferbifher 
, Sprache erjdhcinenden periodijhen D'udjhrifi : 
(„Libre Serbie" (,Slob:daa Srbija“) auf 
i Grund deg $ 26 des Pregejezeż Den Woftde= 
Bit für Ofterreih entzogen. 


Biura Wydziału krajowego we Lwowie, lub, 


w Wydziale krajowym w Białej, i usprawie- 
dliwił samowolne e f ; 
w przeciwnym razie nastąpi rozwiązanie 
umowy służbowej i uwolnienie ze służby. 
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
metyi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 
Biała, dnia 7 listopada 1916. 
(5404 1—3) 


C. 75/16 (1) Arseniemu Janowiczowi 
ma być doręczony pozew + dnia 25 września 
1916 l. «z. ©. 75/16 (1) wniesisny przeciw 
niemu przez firmę Heilmann Kohn i Syno- 
wie we Wiedniu, filia w Nowym Sączu o 
zapłstę kwoty 492 kor., na który wyznaczo- 
no audyensyę do ustzej rozprawy na dzie 
29 listopada 1916 o godz. 9 rano w tutej- 
szym Sądzie sala rozpraw Nr 9. Ponieważ 
nie: wiadomo, gdzie Arseni Janowicz przeby- 
wą, ustanawia się dlań w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. Leopolda 
H:tpera, c. k. notaryusza w Muszynie. 

Tenże kurator zastępować będzie Arse- 
niego Janowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. i , (5419) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 25 września 1916. 


L. 219.479/'VII. a. 5534. 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Czesław Apoiinary 2ga im. Michalik, zarząd- 
ca apteki publicznej w Skawinie wniósł po- 
danie dnia 25 października 1916 do c. k. 
Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Drohobyczu: 

1. w ulicy Grunwaldzkiej, dawniej Ste- 
bniekiej w całej rozciągłości ; 


opuszczenie obowiązków, | 


| BE 256 (5319) 
Tag LE Breie ag Prekgerichi in Brür 
j hat mit dem Grtenntnijje vom 5 November 
11916, Pr. 916, bie Weiterverbreitung der 
i Nummer 88 der eitfdjrijt; „Duger Zeitung“ 
i bom 3 November 1916 wegen deg beanftände= 
| ten Artilel3 nah $ 302 St ©. verboten. 


| BL 262 (5407) 
Ginfteluną ter Berbreitung von Drudjdhrifren. 
| Der f E Statthalter in Niebrr=Ofterreich 
(bat auf Grund ber  Dtmifterialnerordnunąqen 
inom 25. Juli 1914, R. 6. B. Nr. 161, 
jund bom 7. September 1914 R. 6 BL. Mr. 
240, bie Einftellung Der MWerbreitung der 
nidtperiobijhen Wrudfdfrift: „Le ch»tezu 
nair“ (Reu etahille a la guerre) von Gajton 
Rerour. Berlag Pierre Lafitte in Barciś verjiigt 
Wier, am 9 November 1916. 


Kuratele. 


L. 615 (5) Za umysłowo chorą 
uznano Bertę Pomaraaz false Glas w Ol-ksi- 
cach starych. Kuraterem jej ustanowiono 
Abrahema Glas w Oleksicach starych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Stryj, dnia 29 kwietnia 1916. (5848) 


Amortyzacye. 


Ne. 128/16 (2). Na wniosek dra Da- 
wida Berlsteina adwokata w Turce, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionej książeczki wkładkowej która miała 
zaginienąć i wzywa się posiadacza tj ksią- 
żeczki, by zgłosił swe prawa do sześciu mie- 
sięcy od daty tezo edyktu, w przeciwnym 


Banku krajowego we Lwowie Nr. 27.326 na 
10 koron 20 hai. 1 Nr. 20808 na 85 kor. 
=0 hal. opiewmące. O tem zawiadami» się 
takża Wydział krajowy we Lwowie, do któ- 
rego dyspozycyi zastrzeżone są obis te ksią- 
żeczki. (5380) 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 września 1916. 


T. 57/16 48). Na wniosek Heny Schla- 
ger w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących p'ze wnio- 
skodawczyeię wystawionych, a przez Ignace- 
go Misiekiego w Jarosławiu przyjętych i w 
kaneelaryi adw. dra Buchheima w Jarosła 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


j Lwów, d. 5 sierpnia 1915. (5887 1—3) 


T. VI. 190/16 (2). Zarzadzenie umorre- 
nia papierów wa:tośsciowyęeb. Na wniosck 
Józefa Gawendy w Strzelcach wielkich, pc- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 


| wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawcy zaginąć, wzywa 


się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
jednego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi — także inni inte- 
resowani mają z głosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. — W razie przeciwnym uznsłcy 
Sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony. Ozvaczenie papieru 
wartościowego: Polica Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krz:kowie z dnia 23 
marca 1909 L, 58848 wystawiona na imię 
Jczefa Gawendy a opiewająza na kwotę 2000 
kor. płatną dnia 15 marca 1934 okalizicie- 
lowi policy. (5895) 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 12 października 1916. 


T. 15/16 (1). Ha sHeceme Tanska 
Mnkn posuncye cA ETMKT INO 40 BATAHEHOI 
KAMKOTKH magno ToBapuerpa „Beckung“ 
B CaHoni, u. 3946, Ha kwBory 286 kopom 
70 cor, Ha ima Ilasbku Maka BneraBJe 
Boi. — Ilociqarena BauBae CA, moóm %0 
MiCTEOX MiCANIB BiĄ Mepmoro OrozomeBs: 
8XAKTY B CyAÏ GIO IIOKA3AB; TAKORK HEDI 
iHrepecoBaHi MAIOTB CBO B3AMITH gO cyNy 
BHeCTH, 60 B IIpoTHUBHIM GLydaO NO yI- 
Bi Toro pedeHuqA KAMKOTKA TA ÓyJaód 
y3HaHa 3a ÓEBCHJIEHy. (5396 2—3) 

II. k. Cya okpyssnń, Bisaia IV. 

Canik, „Ba 2 depsaa 1916. 


Ne. V. 1013/16 (44 Na wniosek Szy- 
mona Roth», kupca w Krośsienku kı ło Ohy- 
rowa wdraża się postępowanie cele amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionego kwitu zastewniczego z daty Prze- 
myśl 7 kwietnia 1918 Nr 10.828, epiewaja- 
cego na złoty męski łwńcuszek z medalio- 
nem. Posiadacza powyższego kwitu z-siawni- 
czego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu 45 dni, w przeci- 
wya bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu za nieistniejący uznany zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 9 października 1916, 
(5340 3—3) 


Ne. XVI. 140/15. Wdrożenie postęvo- 
amortyzacyjnego. Na wniosek 


i wania 


wu zagubionych weksli, a to z dsty: Jaro- | Scheindli Wirzberg w Borysławiu, , wdraża 
sław 15 m-rca 1910 na 300 koron «piewsją- | S19 postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
cego i z daty Jarosław 10 czerwca 1910 na | pując-j rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 


100 kor. opiewając go, — Posiada z: powyż 
szyjh weksli wzywa się prieto, aby się 
zgłosił ze swojaemi prawami w ciągu 45 dni 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* licząc, w przeciwnym bowiem 
razia po upływie powyższego czasokresu 
weksle te za nieistniejące zostaną uznane. 
C. k. Sąd obwodowy, Od. V, (5409) 
Przemyśl, 3 listopada 1916. 


T. 298/16 (2). Zarządzenie umorzenie 
papierów wartościowych. Na wniosek ks. 
Ludwika Bożentowicza rz kat. proboszcza w 
Sokołówce, podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia oznaczonych niżej papierów 
wartościowych, które miły wnioskodawcy za- 
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu podanego niżej terminu przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po u- 
pływie tego terminu te papiery wartościo- 
we za umorzone, a to: kupony po upływie 
jednego roku od dnia płatności każdego ku- 
ponu, jednakże nie wcześniej, jak w rok po 


pierwszem ogłoszeniu tego zarządzenia. Ozna- | NJ 2a bezssuteczny. 
czenie papierów wartościowych: Arkusze ku- | 
ł Sanok, dnia 14 października 1916, 


poenowe 4 pre. listów zastawnych c. k. gal. 

ake. Banku hip. S. A Nr. 109, 195, 1049, 

1292. 4274, 2587, 7228 po 200 kor. S. B. 

Nr. 4878 na 1000 kor. Pierwsze kupony 

płatne 1 listopada 1914 a ostatnie kupony 

od tych listów płatne 1 maja 1988. 

C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 września 1916. (5382) 


T 23/15/8. Wdrożenie postęsowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Jakóba Weiss- 
berga właściciela realności we Lwowie wira- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępujących rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionych książeczek władkowych gal Kasy 


bionej książeczki wkładkowej Stawarzysze- 
ke „Credit Bank fir Handel und Gewer- 
be Drohobycz“. Nr. 4609, wystawiowej na 
imię Seheindli Wirzberg, a apiewającej na 
kwotę 202 koron 60 h:l. — Posiadacza po- 
wyższej książeczki wzywa się przeto, ażsby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
Sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. (5844 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohsbyc:, dnia 25 października 1916. 


T. 7/16 (5). Na wniosek Jonasza En- 
gelmajera rozpisuje się edykt co do rzekomo 
zaginionego weksla przez Józefa Zołotenkę 
akceptowanego a przez Jana Z łotenkę wy- 
stawionego i „łyrowanego z dopiskiem“ zahi- 
bar in Ustrzyki dolne* a zresztą niewypeł- 
nionego. — Posiadarza wzywa się, aby w 
w ciągu 45 dni od pierwstego ogłoszenia 
edyktu licząc, w sądzie go okaz, także inni 
interesowani mają swoje zarzuty w Sądzie 
wnosić, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie tego czasokresu zostałby weksel ten uzna- 
(5397 2—3) 
C. k Sąd obwodowy, Oddział IV, 
| 
f 


Ne. V. 600/16. Na wniosek Katarzyny 


t : 2 : 
, Durakowej wdowy po śp. F auciszku Durakn 
Kat się celem amortyzacyi 


następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię względnie 
| przez jej zmarłego męża śp. l'ranciszka Du- 
iraia w czasie nwazyi rossyjsk ej zagubionej 
na jego imę wystawionej ks'ążeczki Towa- 
|rzęystwa zaliezkowezo w Rudkach Nr. 3395 
| opiew jącej na kwotę 75 koron 85 həl, — 
| Posiadacza powyższej książe*zki wkładkowej 


| wzywa się przeto, sby zgłosił się ze swojemi 
j prawami w ciągu „jednego roku, w przeciw- 
| nym bowiem razie po upływie powyższego 


oszczędności w* Lwowie, a to: Nr 171870 | czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 


ma nazwisko „Róża 
stanu z 1 lipca 1914 na kwotę 30 kor. 29 
hal. i Nr. 1718674 na nazwisko „Zygmunt 


bow em razie sąd po upływie tego terminu | Weissbe:g* i według stanu z 1 lipca 1914 
uzna tę książeczkę za pozbawioną zna*zenix, | na kwotę 50 kor. 65 h. opiewających. — | amortyzacyjnego. Na wniosek Banku prze- 
Oznaczenie przedmiotu amortyzacyi: Książe- | Posiadacza powyższych książeczek wzywa się: mysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomem 


Weissberg* i według | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rudki, dnia 20 maja 1916. (34252—3) 


T. 56/16 (1). Wdrożenie postępowania 


8 


ryi z Wielk, Ks Krakowskiem we Lwowie 
wdraża się postępowamie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez inkasenta J H. 
Craczkesa w Brodach przy inwazyi zatraeo- 
nega weksla z daty Kraków 26 lutego 1914 
na kwetę 88 kor. 27 hal. opiewającego, p'zez 
Adolfa Dorfa wystawionego i żyrowanego 
przez Jakóba Meiera Karera w Brodach 
akceptowanego, z dalszem żyrem Neue Pho- 
tographische Gesellschatt Actieng+sellschafi 
(Berlin-Steglitz) Drezdner Bank (Berlin W.) 
dnia 2 sierpnia 1914 płatnego, — Posiada- 
cza powyższego weksla wzywa się przeto, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu 
45 dni, w przeciwnym howiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu na ponowny wnio- 
sek za nieistniejący uznany zost:nie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Złoczów, dnia 28 października 1916. 
(5398 2—3) 


5'2'0 40-letnią, 


Doniesienia prywatne. 


służącego 


do posług w biurze 
poszukuje się. 
Zgłoszenia osobiste w Administra- 
cyi „Gazety liwowskiej* w godzi- 
nach od 9—12 i 4—7. 
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XII. Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Akcyjnego Banku Związkowego dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


we Lwowie 


odbędzie sie w środe dnia 20 grudnia 1916 o godz. 5 po południu 

we Lwowie, w Banku krajowym, przy ul. Kościuszki 

z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatnisgo Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia, od- 
bytego w Krakowie dnia 28 września 1916. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności | przedłożenie zamknięć rachunkowych za 
lata 1914 i 1915. 

3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjne! i uchwała co do absolutoryum Dyrekcyi I Ra- 
dzie Zaw!tadowczej. 

4, Wybór uzupełniający ustępujących członków Rady Zawiadowczej ($ 36 statutu). 

5. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1916. 

6. Wnioski i interpelacye. 

We Lwowie, dnia 18 listopada 1916. 


Za Radę Zawiadowczą 
Akcyjnego Banku Związkowego dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie: 


Prezes: 


Dr. Józef Ekielski m. p. 


Sekretarz : 


Wacław Żmudzki m. p. 


Uwaga: Zamknięcie rachunków i biians za r. 19'4 i 1915 » alegatami, złożone w 
biurze Banku, mogą być w godz:nach urzędowych przez akcyonaryuszów przeglądane lub 
odpisywane. 

Co najmniej na 14 dni przed Zgromadreniem mają Akcyonaryusze złożyć akcye: 

1) w kasie Akcyjnaego Banku Związkowego, ul. Kraszewskiego 5 wa Lwowie, 

2) w kasie Banku krajowego dla Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem wo Lwowie, 

3) w filii Banku kr'jowego w Krakowie, plac Szczepański 1. 8, 

4) w Ekspozyturze Banku krsjowego w Białej, 

5) w oddziale depozyt. Banku krajowego w Wiedniu, Postsparkassenamt, wreszcie w 
zastępstwach Banku krajowego oraz w stowarzyszeniach należących do Związku Stowarty- 
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, mających siedzibę: w Andrychowie, Beł- 
zie, Białej, Biecru, Bochni, Bolechowie, Borrsławiu, Bóbrce, Brzesku, Brzostku, Brzozowie, 
Bukowsku, Busku, Cieszynie, Chodorowie, Chrzanowie, Chyrowie, Czarnym Dunajcu, Dąbro- 
wie, Dębicy, Dębowcu, Dobczycach, Dobromilu, Drohobyczu, Dubieeku, Dukli, Dyrowie, Fry- 
sztacie, Frysztaku, Glinianach, Głozowie. Gorlicach, Grybowie, Janowie, Jarosławiu, Jary- 
czowie nowym, Jaśle, Jaworowie, Jordanowie, Kalwaryi Zebrzydowskiej, Kałuszu, Kamionce 
Strumiłowej, Kańczudze, Kolbuszowej, Kemarnie, Krakowie, Krościenku nad Dunajcem, Kro- 
śnie, Krynicy, Krzeszowiezch, Leżajsku, Limanowej, Lisku, Lubaczowie. Lwowie, Łańcucie, 
Makowie, Medenieach, Mielcu, Mikołajowie, Milówce, Mościskach, Myśleni«sch. Nisku, No- 
wem Mieście, Nowym Sączu, Nowym Targu. Oświęcimiu, Pilzni-, Pedgórzu, Polskiej Ostra- 
wie, Przemyślu, Przemyślsnach, Przeworsku, Radłowie, R:domyślu w. Radymaie, Rawia ru- 
skiej, Rozdole, Rudkach, Rudniku, Rymanowie. i*zeszowie, Samborze, Sanoku, Szdowej © iszni, 
Sieniawie, Skawinie, Sokaiu, Stryju, Strzyżowie. Szczereu, Tarnobrzegu, Tarnowie, Tucho- 
wie, Turce, Ustrzykach dolnych, Wadowicach. Winnikach Wiśniczu nowym, Wojniczu, Za- 
kliczynie, Zakopinem, Zatorze, Złoczowie, Żmigrodzie Żółkwi Żydaczowie i Żyw u 

Na złożone akcye będą wystawione poświadczenia odbioru w miejscu złożenia, $ 54 statutów. 

Posiadanie 5 aFcyj uprawnia do jednego głosu, jeden uczestnik nie może jednak mieć 
więcej, jak 50 głosów — $ 58 statutów 

Do rażsości uchwał Walnego Zgromadzenia potrzeba obecności co najmniej 20 akcyo- 
naryuszów, reprezentujących co najmniej 100 głosów — § 57 statutów (5424 
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Pamiętajcie o Rycerzu w zbroi! 


r W OREW WYKAZANA SET AT A A R WANA TOD EA PODA ae: 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego l, 12. 


bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, oraz Filia tego Banku w Krakowie i Ekspozytura 
w białej, niemniej wszystkie Zastępstwa Banku krajowego na prowincyi 


przyjmują zgłoszenia na 


V. Austryacką pożyczkę wojenną 


a to na: 


wolną od podatku, amortyzującą Się po- 
życzkę wojenną i 5'2)o wolne od podatku 1. czerwca 1922 
zwrotne państwowe bony skarbowe 


na warunkach ogłoszonych prospektem c. k. Pocztowej Kasy Oszczę- 
dności w Wiedniu od dnia 20-go listopada b. r. począwszy, aż do dnia 
zamknięcia subskrypcyi, t. j. do 16 grudnia 1916 włącznie. 


__ Zarząd Gminy król. stoł. miasta Lwowa. 


L. z. a. 4740/16. 


©©GLOBZENIE. 


Od 1 grudnia 1916 rozdzielać będzie miejski Zakład aprowizacyjny otręby 
przydzielone przez Centralę pasz między właścicieli koni, bydła i trzody chle- 
wnej jedynie na podstawie poświadczeń urzędowych, wystawianych na każdy 
miesiąc z osobna. Poświadczenia te wydawać będą prywatnym właścicielom 
żywego inwentarza względnie kierownikom zakładów miejskich i instytucyj 
publicznych w mieście Lwowie Komisaryaty odnośnych dzielnie, a właścicie- 
iom zamieszkałym w gminach podmiejskich przyłączonych do okręgu aprowi- 
zacyjnego m. Lwowa odnośue Urzęay giuinae. Na miesiąc grudzień będą 
wymienione Urzędy wydawać poświadczenia począwszy od 20 do 24 listopada, 
na każdy następny zaś miesiąc od 15 do 24 każdego poprzedniego miesiąca. 

Wzywam przeto wszystkich posiadaczy żywego inwentarza, aby we wła- 
snym ich interesie w właściwym terminie zgłaszali się w Komisaryatach 
dzielnie względnie Urzędach gminnych i zapodawali zgodnie ze stanem fakty- 
cznym ilość i rodzaj inwentarza, celem otrzymania potrzebnych poświadczeń, 
oraz wciągnięcia ich do wykazów poboru otręb. 

(i, którzy mie zgłoszą się w przepisanym terminie, nie otrzymają otręb 
w miesiącu następnym, a zapodający fałszywe daty zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności. 

Ogłoszenie niniejsze obowiązuje jedynie stałych mieszkańców lwowskiego 
okręgu aprowizacyjnego, a nie dotyczy zupełnie mieszkańców z powiatów 
ewakuowanych. 

Druki potrzebne do przeprowadzenia spisu, winne Komisaryaty i Urzędy 
gminne podjąć w miejskich zakładach aprowizacyjnych ul. Bema L. 21 w dniu 
20 listopada między godz. 10 a 12 w południe. W dniu 25 każdego miesiąca 
należy przesłać wykazy wydanych poświadczeń m Zakładowi aprowizacyjnemu, 
który z początkiem każdego miesiąca ogłosi dzień, od którego począwszy za 
złożeniem poświadczeń rozdzielać będzie otreby. 

We Lwowie, dnia 16 listopada 1916. 
0. k. Komisarz rządowy i radca Namiestnietwa 


A. Grabowski m p. 


(5432) 


G. k. uwrzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny 


przyjmuje zgłoszenia do subskrypcji na 


Piątą austryacką pożyczkęwojenną 


pod oryginalnymi warunkami. 


Prospekty na żądanie. 
Lwów, dnia 16 listopada 1916. 


(Przedruku nie płacimy.) 


